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ROK XIV 


Szwajcarja -- Ameryka 3:0 w hokeju! 


Br. Czech mistrzem Podhala 


Najlepszy narciarz polski błyska znów misirzowską formą zwyciężając pełną stawkę rywali 


3-cie miejsce pary polskiej na mistrzostwach łyżwiarskich Europy 


Cudqa pogoda. cisza i lekki mróz 
Trzy iąrzącem słońcu. — a Śniegu 
bardzo mało. Trudności ze znale- 
zieniem trasv. ze smarowaniem. z 
wyrobieniem iakiegokolwiek śladu 
— ogromne. Obawiano sie nawet 
wypadków. ale na szczęście skoń- 
czyło się aa obawach. 

Poza Górskim i Stopkówną na 
wszyscy co 
w 


starcie — właściwie 
maja coś do powiedzenia 
narciarstwie podhalańskiem. 

„Pierwszy dzień był triumfem 
Czecha. Triumiem niebardzo ocze” 
Kiwanym. bo szersze sierv nie wie- 
działy w jakiej formie znajduie sic 
Obecnie najepszv. narciarz. Polski, 
Siedział w CIWF-ie. gdzie wspa- 
niale przeprowadzony trening nart- 
ciarski wyszedł mu na dobre. Od- 
zyskał swa wspaniała formę hie- 
gowa. która przypomina doskona- 
IS w Zakopa” 

è St Marit 

Zwyciężył w biegu 14 klm. łat- 
wo. bijac © przeszło dwie minuty 
cała stawkę nailepszych polskich 
narciarzy. przychodząc do mety 
niezmeczony i nie nienokojony 
przez rywali. Lecz dopiero w 
świetle porównania z wynikami ia” 
nych uwypukla się sukces Czecha 
w całej pelni. 7 

Drugi najlepszy — Michalski jest 
eO 
< 

Perry zdobył mistrzostwo Australii, 
elminując kolejno trzech jej najlepszych 
graczy; Hopmana, Mc. Gratha i Craw- 
forda (fmat) w 3 setach. Również i 
xra podwójna przyn'osła tr umf Angl- 
kom gdyż Perry, Hughes p-konali w 
finale parę Turnbull, Quist 6:8, 6:3, 
6:4, 4:6, 6:3. 

4:4, tak brzm. obecnie stan perjo- 
dycznych meczów Tildena z V:nesem. 
Ostatnio zwyciężył znów „uczeń” 6:1, 
6:2, 12:10 w Denver. 

Tenis światowy stracił jednego Z wy 
b'tnych mecenasów. W Ameryce zmarł 
(icorze Butler fundator głośne) nagro- 
dy wędrownej dla par nar dowych, roz 
grywanej rokrocznie «ua R verze. 

Trzej Francuzi: Borotra, Brugnon i 
Merlin udają się do Ameryki na mi- 
Strzostwa w lal: krytej. 

Willi Bogner wygrał beg 18 kim. 0 
mistrz stwo narciarskie Niemiec w cza- 
Sie I g. 10 m 59 sek., 2) Schre ner.:3) 
Leupold, 4) Poun. 5) Glass -11) Müller, 
18) Ermel, 21) Wahl, Poza konkursem 
uzyskał Norweg Lingsom (trener) fe- 
uomenany czas I z. 00 m. 8 sek. Star- 
towało 300 narcarzy, sklasyf.kowano 
228. 


Zakopane, 27 stycznia 


łe czasy zawodów F 
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SONIA HENIE 
Taz jeszcze startowała zwycięs- 


ko, wykazując w Pradze zde- 
cydowaną wyższość nad rywal- 
kami europejskiemi 


ła czasu na wysunięcie Się przeż 
wyższa wytrzymałość, 

Był to typowy narciarski sprint, 
po dość łatwej technicznie trasie, | 
bez wybitniejszych podejść. płas- 
kiei; na której  wvysmarowawszy 
dobrze i silnie się odbiiaiac. można 
było posuwać sie bardzo szybko. 
Trasa ta. na. naiważniejsze po Mi= 
strzostwach Polski zawody ar- 
ciarskie. stanowczo była za łatwa. 
a przedewszystkien znacznie za- 
krótka. 

Ale nie można kierownikowi bie- 


za nim o przeszło 2 minuty w tyle 
a` reszta doskonałych nar- 
ciarzv zakopiańskich, "o nad- 
zwyczaj wyrównanej klasie. przy- 
chodzi w przeciagu. trzech "minut. 

Tak — w przeciągu trzech minut 
przyszli: Karpiel. Mrowca, Maru- 
sarze Andrzej i Stanisław, Skupień. 
Orlewicz. Nowacki, Motyka, Pra- 
dziad. Berych i Łuszczek. oraz 
świeżo na seniora kreowany Zu- 
bek! Jakże wielkie musi być wy- 
równanie klasy biegowej xdy 13 
najlepszych przychodzi w. odste- 
pach sekundowych. gów inż. Schielemu robić najmniej- 

Przyczyny sa tu dwojakie: 'lep- szych zarzutów. Zrobił co się dalo 
szy niż dotychczas trening. który i zrobił rzeczywiście bardzo wiele, 
pozwalał w  dawnieiszych latach | jeżeli-w tym stanie zupełaezo Dra- 
na wybijanie sie niepomierae ied- |ku'śniezu wynalazł jeszcze taką 
nostek jako tako trenujacvch. oraz | trasei. nie trzeba było biec 1IS-tki/ 
krótkość trasy. która znów nie da- | w. dwóch okrążeniach. 
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PLAKAT MISTRZOSTW: HOKEJOWYCH ŚWIATA W MEDIOLANIE 


Ika — Gubałówka — Lipki 


Trasa szła ze startu na Lipkach 
w kierunku skoczai na Krokwi. na- 
stepaic  niedochodzac do skoczni, 
przed dolina Białego. skrecała pod 
Regle. i biezgała aż do ujścia doliny 


Kościeliskiej na (Gaberówkę. gdzie! 


przechodziła na stoki Gubałówki, 
bv dopiero przecz Sobikowa i dro- 
ge do Zakopanego przejść. koło 
Lorenza znowu na Buńdówki i 
gojść na Lipki do mety. A 

W tem miejscu chcialbym zalt- 
ważyć. że przez zbvtnie trzymanie 
się pętli Linki — Regle, Kościelis- 
s i obrzy- 
dza Się boprostu ten doskonały te- 
ren zawodnikom i trzeba koniecz- 
nie szukać dla każdych zawodów 
inaego terenu. może trudnicj  do- 
stępnego dla organizatorów, ale 
bardzici urozmaiconego. 


= 


lwiście pierwszorzędny i zakwali- | obai maja Szanse 


W cząsie tegorocznych  trenin- | fikował sie na czołowa siłę do kom- 
gów miałem sposobność obserwo- | binacjii w Mistrzostwach. 
wać bardzo.często. iak zawodnicy| O Staszku Marusarzu trzeba po” 
z zapałem i zainteresowaaiem Oopo-| wiedzieć. że szedł dziś nerwowo. 
wiadali o trasach treningowych. w | widać było ciedvspozycie. poza- 
gruncie rzeczy tego: samego , ro-”|tem zbłąkał sic na poczatku trasy 
dzaiu co standartowa zakopiańska |u uścia doliny. Białego i stracił kil- 
trasa- biegowa. ale prowadzacych |ka cennych minut. Ostatecznie i 
przez inne okolice. — Trzeba więc|nailepsza iorma miewa swoje ka“ 
koniecznie trasy zmieniać. a iuż aa |Erysv oraz chwilowe sła* Na 
| Mistrzostwa Polski — specialnie! |s.częście wypadła ona u Staszka 
| Wyrównanie klasy biezaczv oraz | Marusarza w kraju. 


"sukces Czecha i. Michalskiego —| „czystvch” biezaczy Michalski 
ito dwa czolowe wydarzenia. — | wvsunał sie dziś na czoło. Karpići 
Ttzeba podnieść wspaniały wynik Ipotwierdził swa Świetna forme z 

: YW r r Fak 3 a an A. 
Andrzeja Marusarza. który uż za-|brzed dwóch tygodni. Nareszcie 


rabiał na opinie wyłacznie skocz- | ma Strzelec (Zak.) biegacza. który 
ka nieumiejacego biegać. Tvmcza- | iest lepszy nawet od S'owińskieco. 
sem dzisiai pokazał. że potrafi rów | Mrowca może w skokach wiec 
nież i gonić. uzyskał czas rzeczy-| dorobić. podobnie iak Skupień — 
na pierwszą 
czwórkę w kombinacji. Łuszczek 
liak zwykle w biegu słabszy. nie 
stracił iednak tak wiele w stosun- 
|ku do pierwszego. Oddał on w pro- 
| wizerycznelm obliczeniu Bronkow? 
|około 30 punktów. co zawsze mo- 
| żnaby .nadskakać". gdyby nic to 
(że na pierwszem miejscu w biegu 
iest równie doskonałv skoczek. 


K. K. 


Barney Ross zatrzymał tytul mstrza 
świata wagi lekkiej. po wygranym na 
punkty meczu z Bly Petrolle. 

Mecz Eder — Roth odbędzie się 10 
Już dwukrotn e sno- 


| 
| 
| 


| lutego w Brukseli. 


Jtyka! sę ci pr. wnicy i zawsze zwy 
ciężał ua punkty Belg. W sobotę 
Eder omal nie przegrał nokautem w 
i Beri nie, podczas z Bócklem, 


którego ostatecznie pokona! przez pod- 
danie się. 

Prasa niemiecka nsząc o wyprawie 
bokserów polskich za Ocean podkreśla. 
że Amerykanie dają nam nietylko Św et 
ue warunki finans we dla 10 ludzi, lecz 
i specjalnego trenera do dyspozycj «ua 
miejscu. Według aotatek n'emieck ch, 
termin meczu wyznaczono na 18 maja 
w Chicago. 
| Van Klaveren znokautował w Nowym 
Jorku już w 3-ej rundzie Benny Levi- 
ne. Tegoż wieczoru Ben Jeby przegrał 
na punkty z Jung Terry. 

O m'strzostwo Europy wagi pórko- 
wej walczyli w L'he bez rezultatu Gy- 
| de (Fr.) : Arillo (W.). Tytuł został przy 
(Francuzie. Mecz trwał 12 rund. 
| Budapeszt — Rotterdam 5:1} Tak 
|brziniał wynik meczu piłkarskiego 
|między powracającemi z Paryża (3:1) 
| Węgrami i Holendrami 
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PARA POLAKÓW 
POOR i Kowalski zajęła za- 
szczytne trzecie miejsce na mi- 
łyżwiarskich , Eu- 
ropy 


strzostwach 


m_e Ro 


‘Spotkanie finatowe o drużyno- 

we mistrzostwo Polski w boksie 
rozegrane w niedziele ubiegła w 
gmachu Cyrku warszawskiego nie 
należało do udanvch. 

Złożyło się na to szereg przy- 
czyn. A więc przedewszystkiem 
„entuziaści którzy zjawili sie w 
Lyrku punktualnie o godz. 11-ej 
oswoiwszy sie z mrokami pustej 
prawie sali. skonstatowali z prze- 
rażeniem. że na arenie niema na- 
wet śladu ringu. 

Czekanie w mrocznej sali w cią- 
wu pelnej godziny. iakkolwiek dało 
miękny pokaz montowania ringu, 
napewno przyczyniło się już do po- 
drażnienia nerwów wiekszości wi- 
dzów. 

Momentem drugim była absencja 
Stibbego. Król ...unikania walki į 
tym razem wolał nie stanąć w rin- 
gu. O to zresztą nikt nie może mieć 
do nieko zresztą żalu, Ałe musimy 
mieć pretensje i to poważna. że 
kluby których Stibbe jest człon- 
kiem stale zgłaszają go na mecze. 

Z polityka tego rodzaju boks poi- 
ski raz wreszcie powinien  skoń- 
czyć. Widowisko dła widza jest 
bowiem takim samym towarem jak 
każdy inny. A przecież każdy ku- 
pujacyv zrobi awanturę, a może i 
każe spisać protokół. jeśłi zapłaci 
powiedzmy za kilo jabłek a skonsta 
tuje że otrzymał o 20 deka mniej. 

Kropla. która przelała miarkę 
był mecz Majchrzycki — Woźniak. 
Jeśli chodzi o obiektywna ocenę, 
trzeba przyznać, że wina obu za- 
wodników była równa. Woźniak 
podimówiony prawdopodobnie 
przez „życzliwych“ kibiców cały 
czas polował na świeżo zagoioną 
po kontuzji w Szwecji brew war” 
ciarzą i trykał w nia głową tak dłu 
go. dopóki iei wreszcie nie rozciał. 

Natomiast Majchrzycki walczył 
wogóle nie po dżentelmeńsku. Ma- 
iac bowiem stuprocentowe zwycie- 
stwo w kieszeni zawoddik tego 


Ostatnie wieści ze Świata 


W kolarstwie Śwatowem niedz ela 
przeszła naogół sp kojnie. W Antwerpii 
w wyścęu stayerów pierwsze miejsce 
zajął Lacquehav os'qcając 87.763 kin. 
przed Rousse 87,095 kne, 3) Metze 
87033 km., 4) Grassin 86.015 km, W za 
wadach apr nterów pierwsze m ejsce 
zdobył Arlet, przed Huybrechts i A. De 
mracwes. W Paryżu w dwugodzinnym 
wyśchni pierwsze miejsce zajęła para 
Brocardo -. Guimbret'ers. W Vares we 
IWł.szech na trasie 28,5 km. perwsze 
miejsce zat Canaves 52:01. W wyści- 
zu t6-kilometrowym. adbutym w Zu- 
rychu pierwszy przybył do moty Es- 
sciva 1:06,8. 

W łyżwiarstwie uwaza sporlowców 


skierowana była na Pragę, gdz e ro- | 


zegrane zostały mistrzostwa pań w je- 
ździe figurowej. Mistrzyną Europy zo 
stała Soma Henie uzyskując 2585.5 
pkt. 2) Landbeck (Awstrija), 3) Winson 
(USA), 4) Taytor (Anglia). 5) Weer 
(Austria), 

W Cluj łyżwiarze czechosłowaccy 
zwyciężył: reprezentację Rumanii w 
stosunku 671:670 Zawodnicy czecho- 
słowaccy ustanowili dwa rekordy kra- 
jowe. 

W m ędzynarodowych zaw*dach tyż 
wiarskich w Oslo bieg na 1500 m. dat 
uastępujące wvnki: 1) Evensen 2:288, 
2) Thuasberg 2:239, 3) Mami sen 2:256. 
10.000) m.: 1) Stenbeck 17:549, 2) Karl 
sen 18:03,1, 3) Wasenius 1R8:10.7. 4) 
Evensen 18:16.7. 

W hokeju na ledzie niespodzianka o 
znaczen Śwjatowem. Reprezentacija 
Stanów Zjednuczmych. Rangers ponio 
sla swą pierwszą porażkę od drużyny 


125 łyżwiarzy 
na starcie w Poznaniu 


POZNAŃ, 28.1.—Tel. wł, — Pierw- 
sze w sezonie zawody łyvźwiarskie zor 
ganizowane przez miejski komitet w. f. 
19m. w. były imprezą nadzwyczaj udaną 
mimo niesprzyjających warunków at- 
mosferycznych. do biegów bowiem 
zgłosiła się Impormująca tczba 154 Zza- 
iwodników z czego startowało 125. Tak 
znaczna iłość startujących jest owo- 
cem akcji propagandowej i rozdawnic- 
twa sprzętu w szkołach. 

Wymiki techniczne przedstdwiały się 
następująco: Jazda figurowa pań 1) 
Hoyanówna „AŻS) 432 p.. 2) Górczan- 
ka (niestow.) 256 p.. 3) Hoyanówna W. 
(niestow.) 192 p. Suniorki: 1) Mikołaj- 
czakowa (AZS) 363 p. 

Panowie: 1) Mikołajczak (AZS) 331 
p. 2) Zięntkiewicz M. 238 p.. 3) Ma- 
teiski (AZS). Juniorzy: 1) Szeradson 
41 p. 2) Chałupka. 3) Stefański. Jazda 
paran:i 1) Mikołajczakowie (AZS). Sę- 
dziowali pp. Sawicki, mż. Sater. Ka- 
w:cki. 

Biegi: seniorzy 500 m. 1) May (AZS) 
56.3. 2) Giaser. 3) Czarnecki. 1500 m.: 
1) May. 2) Glaser. 3) Czarnecki. 1500 
m. 1) May 3.06, 2) Glaser. 3) Czarnec- 
ki. 5000 m. 1) May 10.36, 2) Czaruec- 
ki 3) Stefański (Lechia). Mistrzostwo 
drużynowe: 1) May (AZS). 2) Czar- 
necki (Berger). 3) Glaser (Berger). 

Dziewczęta (300 mtr.): 1) Paszków- 
na 63.7. 2) Witkowska 644, 3) Ryniń- 
ska. 500 m.: 1) Płotkowniakówna J. 
1.56.9, 2) Płotkowiakówna S. Chłopcy 
do 14 lat 300 m.: 1) Sroka 45.4. 2) Ku- 
charski. 3) Orsztynowicz. Do 18 lat 
chłopcy 500 m.: 1) Qlaser 62.5, 2) 
Wyszyński 66.2. 3) Perz. 4) Sieradzon. 

Nagrody rozdał radca dr. Sokołow- 
ski oraz mir. Orawiec z okr. urzedu 
WEP W. 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 31 styczna 1934 rokift. 


Niesmaczny finał 


meczu Warta -- Skoda o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 


W rezultacie kiedv w czwartei 
redzie warciarz zaczał  okładać 
Woźniaka po karku. na ring posy- 


tormatu może sobie stanowczo po- 
zwolić na to. aby nie faulować i 
nie zaskakiwać przeciwnika zdra- 
aGzieckim ciosem przed przywita- 
niem sie p0 gongu. 

Moralna zatem strone całej tej 
bezsensownej hecy musimy złożyć, _ - 
na barki Majchrzyckiego, coļ Zarzadzenie sedziego riagowc- 
zreszta konstatujemy, niestetv nie | £0 D. por. Koprowskiego aby przer- 
po raz pierwszy. Poprostu trzeba | WAĆ mecz bokserski Warta — Sko- 
się dziwić. że zawodnik tei klasy. | da wywołało wiele komentarzy. 
mający taka przewage nad ptze- | Stanowisko nasze w tei sprawie 
ciwnikiem pod każdym względem. | WVłuszczamyv na innem miejscu. 
nie potrafił wygrać tak pieknego Chcac iednak dowiędzieć SIę CO O 
atutu iakim jest w sporcie rycer- | tei Sprawie mówi specjalny dele- 
skość. gat PZB zwracamy się do p. Cynki 


— komisarza do sbraw  sędziow” 
~os ġ 00000 skich P, Z. B.. który mówi nam: 
Polska para Bilorówna — Kowałski, | 


— Zarządzenie por. Koprowskie- 
zajęła trzecie miejsce ma  mistrzo-| go Zaakceptowałem. Uważam, że 
stwaoh Europy w Pradze. startując w|w tych warunkach niemożliwością 
sihiej konkurencii. ||. |bwło orawadzić dalei zawody. 
po siywostwo “adonna naja, Woki | r To cą się słęło na meczu 
|Papetz — Zwack (Austria) —549: 3)| Warta — Skoda bedzie dobra lek- 
|Bilorówna — Kowalski (Polska) 52.6; |Cia dla publiczności ringów Do!- 
skich. która musi zrozumieć że se- 


4) Gallo — Billinger (Wegry) 51.3: 5) | skich. któ! ; 
dziowie nie dadza się teroryzować. 


Bawmgartler — Stielerbacher (Austria) | d dza. 
48.6. Zresztą przewidując goraca atmo- 


LWÓW, 28.1 — tel. wł. — AZS— [głównie dzięki wystąpieniu do cięż- 
Pogoń 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). AZS:|kiej walki tylko z sześciu gracza- 
Stogowski, Ludwiczak, Stanek, |mi, mając jako rezerwowego jedy- 
Kazimierczyk, Warmiński, Zieliń-|nie Berezę. Efekt był taki, że w 
Iski, Urbański, Krzyżogórski. drugiej tercji lwowianie ledwie się 

Pogoń: Wańczycki, Kucha:, |ruszali, i gdy padła pierwsza brani- 


ka na rzecz AZS-u nie stało sił, by 
iuszyć do kontrofenzywy. Drugim 
zasadniczym błędem było forsowa- 
nie gry indywidualnej, z zupełnem 
pomijaniem kombinacji zespołowej. 
W rezultacie więc nie pomogła an:- 
bicja i zryw w ostatniej tercji, nie 
pomógł doping publiczności i po- 
raz pitrwszy od czasu istnienia mi- 
strzostw hokejowych polskich, Po- 
goń nie znajdzie się w grupie fina- 
łowej. 

Z graczy lwowskich wyróżnić 
należy Wańczyckiego, mimo, że po- 
nosi winę utraty drugiej bramki. 
Obrona grała bardzo słabo, atak 
walczył, jednak jak wspomnieliśmy, 
nie umiał kombinować.  Pozatem 
Sabiński mając żółtaczkę grał sła- 
biej niż zwykle. 

Akademicy poznańscy przedsta- 
wili się naogół jako drużyna równa 
i spokojna. Filarem AZS-u byt je 
dnak bezsprzecznie  Siogowski. 
Obrona naogół dawała sobie rade. 
Atak widzieliśmy już grający ła- 


Weisberg, Sabiński, Zimmer, Hem- 
merling, Bereza. 

W obliczu 2 tysięcy widzów od- 
było się dzisiaj na torze ośrodka 
WF decydujące spotkanie pomię- 
dzy Polonją i AZS-em zakończone 
ponownem zwycięstwem  poznań- 
czyków, którzy wchodzą do finału. 
Pogoń przegrała drugie spotkanie 


| europejskiej, przegrywając w Zurychu 
z reprezetnacią Szwajcwrii 0:3 (1:0, 
0:0, 2:0). Spotkan e z reprezentacją zu 
tryska zakończyło się reinis 1:1. Hoke- 
Jwa reprezentacja Kanady na m.strzo 
stwa „Świata w Mediolanie, Saskatoon 
Quakers pokonała reprezentację We- 
"ger w Budapeszcie 7:0. 3 
! W Sohierke rozograno dziś pierwszą 
lruide m sirzostw hokejowych Niemiec. 
Spotkało sę kilkanaście drużyn slab- 
„szych. Riesersee — S. V. Sch erke 
21:0, Z ważn.ejszych Brandenburg — i 
| Berliner Hokey-Club 2:1. BSC miał wol | dniej. i 
ny dzień cd rozgrywek. Gra rozpoczyna się w bardzo 
W narclarstwie odbyło się w Braun. |Ostrem tempie; Pogoń z miejsca ata- 
luge-Soh'erke zakończewie narc arse.'ch|kuje i uzyskuje przewagę. Wyda- 
mistrzostw Niemiec skokami otwartemi je się, że lada chwila padnie bram- 
i do kombinacji z udz ałem 120 En Tymczasem jednak poznańczy- 


(ków. W skokach otwartych pierwsze|cy bronią się skulecznie, przepro- 
mejsce zdobył odznaczałący się bar-|wądzając ze swej strony kontro- 
pie pięknym spen nopaciijezyk fenzywę. 

ien, osąwając dlugość 47 : 44, 5 m.| W drugiej części Pogoń gra już 
2) Glass 45,5 1 43, 3) Meinel 43 i 43 4) znacznie słabiej od akademików. 
Stok 43.5 i 42,5, 5) Mayer 44 i 43. W 
| komb.nacj mistrzostwo Nemiec zdobył 
Wii Bogner z notą 434. Następne miej 
sca za arm obsadzili: Glass 425, Stoll 
412, Q, Miiiler 405.4, Lewpodd 405,2. 


W tenisie w Bronne zakończono w 
niedzielę rozgrywki o mistrzostwa w 
halach krytych V. Grmom obroni 
swój tytuł, b jąc Francuza Landry 6:1, 
2:0. 4:6, 6:4, 6:2. Mistrzostwo w grze 
podwójnej zdobyli  Oesthergy—Schroe- 
der, wygrywając z parą Dessart — W. 
Mezuel 3;1, 6:1, 1:6, 6:2. Cranmu zdo- 
był ponadto drug: tytuł wngrywając 
razem z Hida Sperluy — Krabwinkel 
grę mieszaną przec wko Buss-Oestberg 
6:3, 6:0. Drugi tytuł zdobyła takżę H. 
Speriing-Krahw:.nkel, pokonawszy w 
grze pjedyńczcj p. Schomburg 2:6, 
6:1. 6:2. W sobotę, razem z Horn, Sper 
ing-Krattwinkel zdobyła ponadto tytuł 
mistrzyni w grze podwójnej pań. 

BUDAPESZT, 28.1. — Odbył się tu 
mecz hokejowy między oficiaha repre 
zentantką Kanady, drużyną Saskatoon 
Ouakers. a kombinowana reprezenta- 
cja Węwier z wyniklem remisowym 
0:0. Wskazuje to w dalszym ciagu na 
słabą jormę Kanadyjczyków. 

PRAGA, 28.1. — Prasa miejscowa 
wystąpiła z apelem do władz o przy- 
znanie pitkarzowi belgiiskiemu Braine 
obywatelstwa czeskiego. 

Podobne nuarodowienia piłkarzy mia 
tyv i w Czechosłowacji miejsce, gdy 
Weęgrowi Sedłaczkowi i Austriakowi 
Karmhaiserowi przyznano obywatel. 
stwa czeskie, a temu ostatniemu — na- 
wet na kiika godzin przed spotkaniem: 
Czechosłowacja — Polska w r. 1930. 

Dziś sytuacja piłkarzy czeskich nie 
jest zadowalająca. Tylko Brainowi za- 
wdzięcza Sparta i reprezentacja Prag 
swe ostatnie sukcesy międzynarodowe 
jak np. zwycięstwo Pragi nad Berli- 
rem 5:0 niedawno wywalczone, 

LONDYN, 26.1. — W czwartej turze 
|rozgrywek o pmuhar Anglji padły wy- 
jnki następujące: Arsenal — Crystal 
Palace 7:0. Aston Villa —. Sunderland 
1:2. Birmingham — Carltoń 1:0. Bury 
— Cheslea t;1. Brighton and Hove — 
Bolton 1:1. Chelsea — Nottsforst 1:1. 
Derby — Wolverhamnton 3:0. Hudders 
field — Northampton 0:2, Hull — Man 
chester City 2:2, Liverpool — Transme 
re 3:ł. Millwall — Leicester 3:6. Old- 
ham — Sheffieldtwednesday 1:1. Ports 
irouth — Grimsby 2:0. Stake — Blcak- 
pool 3:0. Tottenham — Westham 4:1. 
Workington — Prestonnorthend 1:2. 

Ostatnie wyniki o mistrzostwo An- 
giji w pierwszej lidze: New Castle — 
West Bromwich 1:2. 


W biegu juniorów trasa 8-kilonietro- 
wa szła początkowo z trasą Seniorów 
ku Krokwi i od doliny Białego, pod 
Reglami aż do Za Bramką, skąd od- 
biegała i mniejszą pętlą wracała na 
Lipki, Wyniki startujących 20 prawie 
juniorów są następujące: 

1) Bochenek — Wisła 34:22, 2) 
Walczak — Wisła 37:57. 3) Wawryt- 
ko — Sokół 38:06, 4) Stopka — Sokół 
39:09, 5) Szpunar — Strzelec 39:17, 6) 
Gołębiowski — Strzelec 39:47, 7) Bo- 
bowski. 8) Roj Wt. 9) Tarar, 10) Kiing. 

W ostatniej chwili na starcie no 
przeprowadzonej kontroli kart zgło- 
szeń sklasyfkowano Zubka jako senio- 
ra i zamiast 8 — musiał biegać 14 kim. 
W ten sposób Bochenek został prawie 
bęz konkurencji, bo Gut — Szczerba 
czuje się po wyjściu ze szpitala nena]- 
lepiel i od biegu odstamił. 

Bochenek jest juniorem o kwalii'ka- 
cjach zupełnie wyrobionego doskona- 
łego narciarza, podobnie jak swego 
czasu Br. Czech, będąc jeszcze jmio- 
rem był iepszy od szeregu seniorów, Z 


czaka i Wawrytkę, którzy zajęti dal- 
szę miejsca, oraz podkreślić udział za- 
wodników z Poronina i Rabki, którzy 
niemal samodzielnie reprezentował re 
sztę okręgu Podhalańskiego poza Za. 
kopanęm. 

W biegu złożonym iuniorów: 1) Bo 
chenek (W.) 455.8 (43.5 42.5), 2) Wa- 
wrytko (S.) 342.9 (24. 27.5). 

Wreszcie bieg pań. Tu bałagan po 


mie ponoszą odpowiedzialności, Przy- 


Czeski Zw. Bokserski zwrócił się do 
PZB z prośbą o przełożenie między- 
państwowego meczu Polska — Cżecho 
słowacja o puhar Europy środkowej z 
dnia 2 kwietnia na 1 maia b. r. 

Mecz Polsku — Czechosłowacia w 
boksie zawodowym odbędzie się w iu. 
tym w Królewskiej Hucie. Walczyć 
będa: Kamor — Ambroso (10 r.).. Wy- 
socki — Skrivanek (8 r.) Ostrużniak— 
Niesobski (8 r.). Podczas tego samego 
wieczoru walczyć będą Harry Stein— 
Górny i Kokot — Wrazidło. 

Poł — Jut (Jutkowiak) przebywa o- 
becnie w Północnej Francji w Anzin. 
gdzie wstąpił do irancuskiego klubu 


Opinia delegata P.Z.B. 


reszty juniprów wymienić należy Wal-; 


staremu. za który jednak organizatorzy | 


pały sie z galerii kartofle. Ponie- 
waż zaś przed meczem było za- 
powiedzianc, że z zarządzenia 


,sfere zarządziłem — abv przed me 

czem obwieścić, że mecz _ bedzie 
przerwany gdy cokolwiek bedzie 
rzucone w ring. laksamo w szere- 
wu zarządzeń wydanych przez 
| PZB do klubów organizujących za- 
i wody  uprzedzaliśmy zawsze. 
iakie beda konsekweacie. za nieu- 
trzymanie porządku przez organi- 
zatorów. 

— A wicc jakie beda dalsze losy 
spotkania niedzielnego? 

— Dopiero w poniedziałek, dn. 
29 b. m. zbiera się w Poznaniu Wy- 
dział Sportowy PZB, który majac 
cały materiał z tych zawodów przy 
stapi do weryfikacji. 

W każdym razie o powtórze- 
miu meczu mowy byé tie może; 
raczei wynik brzmieć może 16:0 
dla Warty. M. 


Energiczna akcja w 11l-ej minucie 
przynosi im bramkę zdobytą przez 
Krzyżogórskiego. 

Trzecia, tercja rozpoczyna się 
zrywem gospodarzy, dążących za 
wszelką cenę do wyrównania i 
zwycięstwa, jednak już trzecia mi- 
nuta przynosi nieoczekiwany zwrot. 
Daleki strzał Warmińskiego odbi- 
ja  Wańczycki nieszczęśliwie da 
własnej bramki i wynik jest temsa- 
mem przypieczętowany. Dopiero w 
Il-ej minucie udaje się Sabińskie- 
mu strzelić honorową bramkę, Dla 
podwyższenia wyniku brak sił i 
czasu. Sędziował 


się z ostremi protestami publiczno 


ści. 

WILNO, 28.1. — Tel. wł. — Leg- 
ja (Warszawa — Ognisko 1:0. W 
rewanżowem spotkaniu hokejowem 
między Legją warszawską a Ogni- 
skiem Wilno zwyciężyła w trzeciej 
tercji Legja, strzelając przez Ma- 
terskiego jedyną bramkę dnia. 

Pierwsza tercja mija pod znakiem 
ostrej i chaotycznej gry obu stron 
4 lekką przewagą gości, którzy nie. 
mając możności przedostania się 
przez twardy mur obrony wilnian 
starali się zdobyć bramkę z dale- 
kich strzałów. To też atak Legii 
strzelał przy każdej sposobności, 
krążek jednak bywał wyłapywany 
przez dobrego Wiro > Kiro w bram- 
ce. 

W drugiej tercji wilnianie posta- 
nowili za wszelką cenę strzelić 
bramkę, gdyż zdawali sobie spra- 
wę, że ewentualny remis wyelimi- 
nuje ich z dalszych rozgrywek a 
mistrzostwo Polski. Nie pomogły 


M aiiin 
Juniorzy i panie 


na mistrzostwach Poahala 
| 


czyną takiego stanu rzeczy Jest brak 
zamteresowania ich sprawami w ko- 
misji sportowej PZN. Sprawa ta jest 
zupełnie uieuregulowana. Właściwie 
mamy dwa typy biegów pań — płaski 
i zjazdowy oraz bieg „przeważmie zjaz 
dowy“ Jak się regulamin wyraża. 
Tvmczasen. na całym Świecie biegi pań 
są wyłącznie zjazdowe. 

U nas rozwinął się typ płaski 4 prze 
ięty został przez Czechów. Obecnie 
należy się zastanowić, czy mamy w 
dalszym ciągu utrzymywać typ płaski, 
czy też przejść do typu ogólnie sto- 
sowanego. W każdym razie trzeba ja- 
kąś decyzję powziąć, bo bieg nółziaz- 
dowy jest w dzisiejszych czasach none 
sensem. 

Tym razem mieliśmy dla odmiany, 
po zjazdowym hiegu w memorialu 
Wólcickiego. bieg zupelnie płaski, no 
trasie juniorów. Wygrała go z łatwo- 
ścią Polankowa ale ponieważ zmyłliła 
trasę i nie była notowana na jednym 
punkcie kontrolnym „nie została klasy- 
fikowana. 

Chotarska zawiodła pokładane w niel 
nadzicje. Zjeżdżać nie umie, biega har- 
dzo słabo, dziś zajęła ostatnie imięisce. 
Stopkówna nie stawała, gdvż nia skrę- 
cone kolano i narazie rezerwuje się do 
Czechosłowacji i na mistrzostwa Pol- 
ski. i 
Wynik? szczegółowe przedstawiają 
się następująco: 1) Czechowa ~— W 
sla 49:50, 2) Dawidkówna — Strzelec 
50:29, 3) Chotarska — Strzelec 50:56, 
trzy zawodniczki "na 6 startojących 
zmylły trasę. 


Boxing Club Anzmois. Fakt ten z za- 
dowolenwiem podkreśla prasa francuska. 
reklamując przy tej okazji Jutkowiaka 
jako mistrza Polski w kategorii Sred- 
niei i pólł-ciężkiej. 

Kontakt naszego wioślarstwu tagra- 
nicą będzie w tym roku wyjątkowo o- 
żywiony, Przewidywane są międzyma- 
rodowe regaty w Wilnie (Troki) z u- 
działem Łotwy, Sowietów i ew. Esto- 
nji, a nasze osady pojadą do Rygi I 
na mistrzostwa Evnronv do Lucerny 
(Rotsee). 
| Pozatem Verev prawdepudobnie weż 
imie udział w słynuych regatach ow 
«Heniev (Anglia). 
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dobrze p. Sas, | publiczności 
który w ostatniej tercji. spotkał ir 
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P. Z. B. w razie bombardowania 
ringu mecz zostanie przerwany, 
prowadzacy walke por. Koprowski 
zarządzenie to wypełnił. 

Co innego. że wyrażamy poważ- 
ne watsliwości czy decyzja P.Z.B. 
byta dobrze przemyślana. Co bę- 
dzie bowiem. jeśli na każdych za- 
wodach kibice jakieś drużyny. wi- 
dząc że jest z nia źle rzuca na ring 
kilka zgniłych jabłek? Przecież w 
tea sposób albo mistrzostwo zdo- 
bedzie zawsze zespół gości walko- 
werem. albo też można będzie roz- 
grywać mistrzostwa do nieskoń- 
czoności; no. ale zato P. Z. B. mo- 
~ o j 

Wyprawa lekkoatletów do Ameryki 
przybiera coraz realnieisze kształty. 
PZLA otrzymał już od Sokoła łódz- 
kiego (do którego należy obecnie Waj 
sówną) informacie. że rekordzistka 
świata jest w dobrei kondycji fizycz- 
nei. Wobec tego Związek postano- 
wit wysłać Heliasza i Wajsównę dn. 
6 lutego z Qdyni, a na miejscu przy= 
łączy się do nich _ Walasiewiczówma. 
Zawody mają się odbyć 24 lutego i 3 
niarca w Nowym Jorku. 


A.Z.S.-Poznań i Legja-Warszawa 


'Kwalifikuiją się do finałowej puli mistrzostw hokejowych 


jednak solowe wypady J. Godlew- 
skiego i tercja — chociaż mija pod 
znakiem prezwagi Ogniska — koń- 
czy się bezbramkowo. 

Ostatnia tercja przynosi pewne- 
go rodzaju zmianę sytuacji, gdyż 
Legja całą parą atakuje bramkę 
Ogniska, które stara się-grać ze- 
społowo. Obrona nie przynosi je- 
dnak pożądanego rezultatu, gdyż 
Legia przez  Materskiego strzela 
zwycięską bramkę, w której wilnia- 
nie nie zdołali już odrobić. $ 

Spotkanie odbyło się przy świetle 
elektrycznem i skupiło około 3.000 
Sędziował p. Sze- 
auc bardzo słabo. 
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że będzie wreszcie odkrvwca n'c- 
możliwego do rozwiązania au 
fizyków  problematu perpetuu 
mobile. 

Nasze władze pięściarskie przed 
wydaniem podobnych  restrykcyi 
powinny były pamietać również i 
o tem. że każdv sport ma Swoia 
specyficzna publiczność. 

Tak bowiem się już dziwnie 
składa. że wszystkie prawie Sspor- 
tv. gdzie dochodzi do bezpośrednie 
go zwarcia wakzących sa frek- 
wentowane badz przez _ widzów 
bardzo pierwotnych (w większoś- 
ci). bądź bardzo już wyrafinowa= 
nych. szukajacych dla swych star- 
zanych nerwów mocnych emocyj. 

Tak czv owak system zwalcza- 
nia tvch niekulturalnvch odjawów 
|w sposób podiętv przez P. Z. B. 
| iest stanowczo zły. 

Jeśli chodzi o mecz omawiany. 
to zreszta demonstracje te nic by” 
ly bynajmniei groźne: ot kilku łc- 
buziaków cisneło z galerii pare 
kartofli. Przerwanie meczu ł zapo- 
wiedź że jeśli sie coś podobnego 
powtórzy, zawodv nie zostana dO- 
kończone. podziałałoby z pewnos- 
cia uspakajaiąco. 

Ale tu zaszedł znów wypudcz 
specyficzny: oto por. Koprowssi 
uznał że jego godność oficera rie 
pozwala mu narażać się na zbom-= 
bardowanie kartoflami. P. Konrow-| 
ski miał prawdopodobnie swoic ra- 
cie; ale krytyka. będzie miała icż 
racię. ieśli wyrazi zdanie. że włas- 
nie te sorawy winien w pierwszym 
rzedzie uregulować P. Z. B. 

Przypuszczany. że powinno wv- 
starczyć. aby anonsować. że sę- 
dziwie nie por. Koprowski tyiko 
poprostu pan Koprowski (byi ou 
ubrany oczywiście po cywilne- 
mu). Jeśli jednak mimo to. moment 
taki miałby decydować o przer- 
waniu meczu. wobec tego należa- 
łoby absolutnie zrezygnować Z 
usług panów wojskowych w rin- 
gu. 


| 
Piłka, hokeji i zapasy na Slasku 


KATOWICE, 28,1. — Tel. - 
Ze sp tkań piłkarskich wysuwało się 
na pierwszy plan K3 Naprzód (Lip ny) 
z benjamukięm lg okręgowej — T. S. 
Koszarawa (Żyw.ec). Mistrz wygrał pe 
wnie 4:1, sięgając przez to znów zde- 
cydowan e po tytuł. Rezerwa Naprzo- 


du ła rozer wg 
a nr l-b — l-b- Orzegów 7:0. To 


warzyskie spotkania; Dąb — Dana 
5:1, 24 (Szcpenice) — Slavia (Ruda) 
4:2. Niespodziewaug porażkę poniosła 
Pogoń katowicka w spotkany z 06 Ka 
tow ce 0:3. 

Sekcja hokejowa Pogoni walczyła 
aż na trzech fn ntach. I tak reprezen- 
tacyjny skład rozegrał spotkanie z So 
kołem (Kraków), przegrywając nie- 
znaoczn e 2:3. Pierwsza tercja gry byla 


wyrównana. W drugiej zazmozyła się i 


lekka przewaga gości, a mimo to udało 
się mejscowym zdobyć dwie bramki. 
W trzecie) zaznaczyła się wybitna prze 
waga Sokoła. Z miejscowych wym e- 
né należy bramkarza Bratka I napast 
unika Wil mowskiego. Z gości najlepiej 
wypadł Farkas, i 

Kombinowana drużyna Pogon wy- 
grała w Panewniku z miejscowym 
SMP 3:3. Wszystk e trzy bramki dia 
Pogoni zdobył Wil mowsgl. Dla miej- 
scowych Lubek * Siwczyk.  Pnzecia 
kombinowana drużyna uzyskała a K S 
Rożdzień (Szopienice) wynik remiso- 
wy 2:2. 

Zespół śląskiego Kiubu hokejowego 
bawił w Sosnowcu, gdzie pokonał miej 
scową Unię w stosunku 10:0 Silesia 
(Katow ce) pokcnała P goń (Nowy By 
tom) 2:0. Pozatem odbyły się dwa me- 
cze hokejowe o mistrzostwo okręgu. 

W klase A zwyc'ężył Teschner Eis- 
lauf Verein — K. H, Siemianowice w 
stosunku 1:0, wysuwając się przez to 
zwyc ęstwo na pięrwsze miejsce w ta- 
beli. Jedyną bramkę zdobył w drug'e 
tercj Klosek. W klasie B Ruch (W Haj 
duki) wygrał z rezerwą K. H. Siemża- 
now'ce 5:0. U zwycięzców wyróżnil 
s'ę obrońca Dyrkot oraz Kietbasa I Żu- 
rek. Dwaj ostatni zdobyli po dwie 
bramki. P ata była samobólcza. 

KATOWICE 28.1. — Tel. wł. — Ty- 
wiy mstrzów w podnoszeniu oięża- 
rów zdobyli następujący zawodncy: 
wagą k gucia (22 zawod.) 1) Qarncorz, 
Powstaniec Nowa W es 2025 kg, 2) 
Król czek Slavia Ruda 197.5 kg. 3) 
Szmaga, Naprzód Łagiewnik: 187.5 kz. 
Podkreślić należy, że ten sam wynk 
uzyskał 16-letni zawodnik Nedziela ze 
związku powstańców S enranowice. 
W wadze piórk wej (21 zaw.) 1) Tetz 
man, Jedność Nowy Bytom 222.5. 2) 
Tafara, Zw. Powstańców Siemlanow - 
ce 217,5, 3) Kaszuba. Slavia Ruda 215. 
W wadze lekkiej (16 zaw.) 1) Salbert, 
Samson Kochłowice. 250, 2) Szap'ch, 
Samson Kochlow ce 237.5 3) Jeleń. P - 
le Zachodnie Król. Huta 235 kg. W wa 
dze średniej (6 zaw.) 1) Augustyn Zw. 
Powstańców Siem'anowice 235, 2) Szyn 
dlor, Powstaniec Nowa Wieś 225. W 
wadze półciężkiej (5 zaw.) 1) Grzybek. 
Zw. Powstańców Siem anowice 285 
kg. 2) Wowra Pole Zachodnie Król. 
Huta 235 kg, W wadze clężkej (3 
zaw.) 1) Gazda, Pole Zachodnie Król. 
Huta 247,5, 

WINTERSPORTKLUB BIELSKO 
PISZE NAM: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Powołując się na artykuł ogłoszony 
o mistrzostwach narciarskich okręgu 
Śljsko-krakowskiego umraszamy o za- 


wł. —komumikowanie 


szerokiemu ogółowi 
następiiących faktów: 

Skocznia w Wiśle była w dwu koi- 
kursu wię przygotowana. Przygotowa- 
nie to powinno było nastąpić przyua'- 
umiej jeden dzień przed zawodami. 
ltembardziej, że już w sobotę był mróz 
i należało się także z nim liczyć. 
=W gobotę”bea-wieikiego-nakia*= > 1a 
cy możnaby było skoczn.ę przygo:o- 
wać gdyż Śnieg był miękki, Tymsza- 
sem w niedzielę w niektórych mu - 
scach był na niej Ibd i sterczały ku- 
mienie. 

Wszyscy zawodnicy — metylko z 
Bielska i Krakowa — leez także z C.c- 
szyna, jak również miejscowi nie chc e 
k skakać i na wezwanie sędziów 0- 
świadczyli. że uczynią to tylko na od- 
powiedzialność sędziów. Odpowiedz u! 
ności tej nikt na siebie nie ohctał przy- 


ąć. 

Fakt ustania 2 skoków próbnych ne 
jest przekonywującym dowodem. zjyź 
wynosiły one po 24 i 25 mtr.. a przy 
tak nośnym śniegu jest lasmem. że 
zawodnicy z obawy wmadku przekona 
tylko przez skocznię. 

Przyczyną  nieudania się 
stwa nie była zatem zła pogoda. 
wrogie ustosunkowanie ze strony 
szej. lecz tylko zła organizacja. 

Zarzut wniesiony przeciw nam tiiti- 
żamy za próbę znalezienia winuvci 
na których można w sposób latwy 
składać odpowiedzialność zą WSZIKE 
uwedomagania organizacyjne. 

Z poważaniem kanitan sportowy: 
(podpis nieczytelnv). 


misirz0- 
i) 
ta- 
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LJ 
„LekKKoatleci 

w hali przemyskiej 

W Przemyślu odbędą się w dniu 
łutego H-gie zimowe  lekkoatletvcz::e 
mistrzostwa Polski. Ostateczny vro- 
gram przedstawia się mnastępuinci; 
godz. 10 przedbicgi 50 m. płotki pun 
panów, skok wdal panów, skok wdal 
z miejsca pań, rzut kólą pań i pasów. 
skok wwyż pań i panów, bieg 3 kim. 
przedbiegi 50 m. pań į panów. Godz iw 
final 50 m. płotki pań | panów, 510 m. 
„pań, 3 x 800 m. panów. finał 50 m. 
,pań i panów, Sztafeta 4 x 50 pań, ivcz- 
| ka, sztafeta 6 x 50 m. panów, skok w 

dal pań. Zawody odbędą się w hal: 
ośrodka W. F. w Przemyślu. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretu 
Lwowskiego OZLA Lwów, Jagicilyńskui 
16. 

Na zawodach w Przemyślu sp dz e- 
wany jest udział znacznej liczby zaw :d 
ników. Podobnie jednak, jak i w rohu 
ubiegłym. większość zawodników s::- 
nie na starcie absolutnie bez treninyu. 
gdyż tylko kika okręgów rozporzącz: 
krytemi hałami, wmożliwiającemi s; stę- 
matyczną zaprawę. Najgorzej pod :vm 
względem sytuowana jest Stolica, ruż- 
porządzająca jedną tyłko halą C, p. w. 
F'u.. o trzech ścianach. O tę czwirtą 
ścianę dopoinina się lekką atle'vka 
stołeczna bezskutecznie od lat kilku 

Zimowa rewia lekkoatletów beize 
więc ciekawa (bo pełna niespodzianek) 
ale mało wartościowa ze sportowiz" 
ounktu widzenia. 
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Kajnar i Seawervyniak 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sroda. 31 stycznia 1934 roku. 


bohaterami spotkania dwu nailepszych ósemek boksu polskiego 


Nr. 9 
Po _ stereotypowych „uroczysto- 
ściach" = przedmeczowych 0 godz. 


t1.56 (!) na ringu zostaja: 


Waga I. Sobkowiak (W.) — Czar- 
necki (S). Walka ta nie dała nic po- 
nad przeciętność. -W każdym - razie 


may wrażenie. że obaj wymienieni 
zawodnicy ustępuią Rotholzowi. Wa- 
= zarówno Sobkowiaka jak przede- 
Szystkiem Czameckiego- jest 
Manowanja ciała. 


80, zaczynaja od nowa. 

ierwsza runda dość bezbarwna, 
Wystarcza jednak, aby zorientować 
SIĘ, że Sobkowiak jest celniejszy į nie 
co lepiej opanowany od Czarneckie- 
go, który ma zacięcie na dobre ripo- 
sty. 


w drugiem kole brak rutyny u 
warszawianina pozwala -powiększyć 
Sobkowiakowi przewagę punktową. 


Wskutek braku balansu ciała walczą- 
cy wpadają stale w dinch. 

Runda' trzecia jest najsłabsza dla 
Sobkowiaka, który zapomina o kry- 
€iu i inkasuje dużo. ale niecelnych cio 
Sów. Ostatnią, biorąc pod uwagę 0- 
strzeżenie Sobkowiaka za faul, oraz 
nadzianie się przez niego parokrotnie 
na proste, należy uznać za wygraną 
Minimalnie przez Czarneckiego. Obaj 
Onczą bardzo wyczernani. 
_Zasłużone. choć b. nieznaczne zwy 
cięstwo sędziowie przyznają  Sobko- 
Wiakowi. Warta prowadzi 2:0. 

Waga II. Rogalski (W.) — Miller 
(S). Rogalski rozczarował poważ- 
nie. Robi on wrażenie Garncarka w 
troche lepszem, poznańskieni wyda- 
nu. Lewa prawie nieczynna, prawa 
Czai się do ciosu, który jeśli nawet 
Dadnie, też nie iest tak celnv i osta- 
teczny, aby usprawiedliwić podobną 
Jednostronność. 

Runda pierwsza nie daje nic: dużo 
tańca ze strony Rogalskiego. dużo cio 
Sów w próżnię -kilką celinchów, oraz 
obustronnie zdobytych punktów —oto 
Wszystko. 

Drugie į trzecie koło jest już cieka 
wsze. Poznańczvk otwiera raz garde 
Millera, który swemi długienii rękoma 
lądziewa go jednak parokrotnie na 
broste. Skodziarzowi brak serca w 
Walce: przy ataku zamyka oczy, boi 
SIę wyrażnie. a pozatem jego (wybacz 
Cie to piękne słowo) cios jest niesa- 
picie wprost powolny, a więc i bez 
ilny, 


W ostatniem kole Rogalski nie poka 
Zuję nic nowego. Jest ciągle świeży, 
„Ardzjej agresywny. bije może czę- 
sciej, ale wszystko to razem nie może 
Się podobać, zwłaszcza. że skodziarz 


zbiera też ciągłe punkty prostemi z 
defenzywy. 

Sędziowie przyznała zwycięstwo 
Rogalskiemu, jakkolwiek za tak podłą 
walke możnaby z równe powodze- 
niem przyznać mu renis. Warta pro 
Wadzi 4:0. 

Waga II. Kajnar (W.) — Cyran 


($.). Przedtem Piłat odsiedział w rin- 
ku regulaminowa minutę zdobywając 
W ten sposób dla Warty dwa punkty 
Wałkowerenmi w wadze cieżkiej. 
Walka- lekkich - bvła niewątpliwie 
fwożdziem “meczu. 
Pewne swego: Poznańczycy wierzyli 
Ww Kainara. warszawianie daliby so- 
brę głowę uciąć za zwycięstwo Cyra 
Na. Los, przebieg walki. no i sç- 
dzipwie pogodzili obie strony, przy- 
Znając remis. choć zwycięstwo Kaj- 
jara bynajmnieiby nas nie zaskoczy- 


 Poznańczyk był przedewszystkiem 
DBięściarzeni bardziei wszechstronnym. 
ię ziak! się miażdżących ciosów Cy- 
Tana. nie pozwolił mu przejąć iniciatv 
Yy, lecz sam zaczał atakować i to w 
SDosób zarówno skuteczny, jak prze- 
ewszystkiem przemyślany. 


Jeśli chodzi o Cvrana. to mamy 

Tażenie, że zzubiło go zbyt wielkie 
Zadufanie w swa siłe Wierzył. że 
Drędzej, czv później, doczeka chwili. 
Kiedy sędzia będzie liczył sekundy 
lad -rozciągniętvmm na matach prze- 
Gwnikiem. A tymczasem przeciwnik 
len odbierał skodziarzowi siły, nie 
al dojść do głosu. pitktował, 

Była to walka rzeczywiście pory- 

Aająca sily, żelazną wolą zwycięstwa 
l niecodzienną wytrzymałością obu 
Drzęciwników. 

W pierwszem kole Cvran trafia pra 
WA bardzo dobrze; wydaie się, że to 
Początek końca. Ale to tylko złudze 
Nic; Kajnar podnosi» wyżej  gardę, 
dość szybko przeimuje inicjatywę | w 
rezultacie rundę ta zapisuje na swoję 
‘outo. 


Drugie starcie rozpoczyna się od 
ługiei wymiany potężnych ciosów., 
Oczątkowo xórą jest Kajnar, który 


brak | 
Po każdym ciosie | 
ca oni na siebie niemal bezwładnie | 
1 dopiero po rozdziełeniu przez sędzie | 


Obie strony były? 


| 


| 


lokuje dobrze trzy ciosy, ale późniel 
Cyran strzela serię 6—8 nodbródko- 
wych z taką siłą że zdaje się, iż poz 
nańczyk nie długo pociągnie. Rumda 
dla Cvrana 

W trzeciej wymiana ciosów docho- 
dzi do zenitu, Poprostu wierzyć się 
nie chce, skad mieści się w ludziach 
tyle sił. Kajnar, który atakuje b. imn- 
teligentnie, rozbila Cyranow! nos, ale 
pod koniec wyraźnie puclinie j znów 


Narciarze śląscy w Czechosłowacji | 


toddaje przeciwnikowi kilka zdobytych 
uprzednio punktów, 
W ostatniemu kole obai wiedzą, że 
tu rozstrzygną się ich losy. To też 
walczą do ostatka. resztkami sił. na- 
wet ponad sily. Zwłaszcza Kainar. 
który sporo stopuje prosteimi. iest po 
gongu tak wyczerpany, że poprostu 
osuwa się na krzesło Remis:'7:1 dla 
Warty. 
| Waga IV. Bakowski (S.) — Sipiń- 


kopane 


ski (W.). Bąkowski od początku wzbu 
dza więcej zaufania  Sipiński wydaje 
się niemrawy i bez inicjatywy. Pier- 
wsza runda b. ostrożna. . Bardziej a- 
gresywny warszawianiiu pod koniec 
zdobywa przewagę. W drugiej Bą- 
kowski punktuje nadal, przyczem kil- 
ka ciosów siedzi bardzo dobrze. Pod 
koniec tej rundy Sipiński bije przeciw 
mika w nerki. za co otrzymuje ostrze 
żenie. Runda dla Bąkowskiego. 


W Białej w Czechosłowacji od-;sze skoki od zwycięzcy miał wybi-; Jan, nota 394,10. 


były się zawody narciarskie o mi- 
strzostwo ziemi 
kiej. 
za graniczne zawody narciarskie w 
Wiśle, które organizował SKN. 

W biegu 18 klm. pierwszej klasy 
zwyciężył Zajicek SKNove Mesio 
1:17,36, 2) Legierski Jan (SKN) 
1:18,12, 3)  Beranowski Wysoko- 
skolski (Brno) 1:19,52, 4) Hara- 
|tyk Jan (SKN 1:22,43, 5) Pokorny 
Olbrycht (SK Slavia Brno). 

W drugiej klasic: 1)  Kosour 
(Bohumin SK Nowe Mesto) 1:17,53, 
4) Drobisz jerzy (SKN 1:19,53, 6) 
Matuszny Józef (SKN) 1:21,57. 
Dziesiąte miejsce zajął  Kostuch 
(SKN) 23-cic Madzia (SKN) trzy- 
dzieste Skubnia (AZS Cieszyn). 

W biegu juniorów 8 km. na szó- 
stem miejscu był Kempny (SKN) 
40, 46, 7) Sieslar Jan (SKN) 41,22. 

Bieg pań 8 km. W pierwszej kla- 
sie startowała jedynie czołowa za- 
wodniczka Czechosłowacji Dostalo- 
jva Różyna (Brno) 44,22. W dru- 
giej klasie zajęty pierwsze dwa 
miejsca obydwie «Polki: Kempna 
(SKN) 46,55, 2) Rabinówna (SKN) 
47,23. 

W. biegu złożonym do- którego 
nie klasyfikowano w różnych kla- 
sach zdobył mistrzostwo Beskidu 
Ramo Rudolf (SKSłavia Praha) no- 
ta 457, skoki 41 i 41, 2)- Zajicek 
Franciszek nota 454,20 skoki 35,33. 
3) Legierski Jan (SKN) nota 442,40, 
skoki 38, i 36. Lcgierski mając lep- 


tnego pecha, gdyż podczas jazdy 


we za styl. Na 7-em miejscu ulo- 


Przed konkursem tych 


morawsko - śląs-|na wybiegu odpadła mu narta co odbyło się uroczyste otwarcie no- 
Polacy obesłali je w rewanżu | mu policzyli jako punkty minuso-!|wej tej skoczni. 
Bieg złożony dla juniorów, wy-|kiemi 27. 


skoków | SKN 


olski 


1) Walasiewiczówna (Sokół — Warszawa), 2) Wajsówna (Sokół — Pabianice), 3) Verey (AZS—Kraków), 4) Heljasz (Warta— Poznań), 5) Jędrzejowska (AZS 
—Kraków), 6) Chmielewski (IKP—Łódź), 7) Kostrzewski (AZS — Warszawa), 8) Tłoczyński(Legia—Warszawa), 9) Marusarz St, (SNPTT — Zakopane), 10) 
Albański (Pogoń — Lwów). Z zestawienia widać, że olbrzymi sukces odniosły dwie Sokolice, dalei zaś podkreślić trzeba pozycję 3 i 5 AZS A Kraków. Zbie- 
giem okoliczności na liście tej reprezentowane są wszystkie główne (poza Śląskiem) ośrodki sportu polskiego: Warszawa, Lwów, Poznań, Łódź, Kraków i Za- 


Trzecia ma przebieg podobny, zła (W.) Sewervniak zaczyna lak zwy 
tem że pod jej koniec na Bakowskim,| kle powoli i bez temma. To też pier- 
jak zwykłe, widać iuż zmeczenie. wsza runda fest nudna i słaba, zwła- 

W ostatnięm kole Sipiński ożywia; szcza że Warciarz nic nie potrafi po- 
się, finiszuje, ale Bakowski ~ dobrze kazać. 
się odzryza. a w razie niebeznieczeń-| W drugiem kole tempo nieca wzra= 
stwa wwvpoczywa chetnie w clinchu. | sta, Scweryniak przeważa. a raz ieyo 

Rezultat ostateczny: wyraźne zwy-|prawa laduje bardzo celme. W trze- 
cięstwo na punkty Bakowskiego. War |ciei skodziarz coraz agresywnicjszy. 


ta prowadzi 7:3. | prowadzi kousckwentnie ” swą pracę 
Waga V.. Seweryniak (S) — Anio-/ niszczycielską i biie już duża  Dopie 
i tro pod konee zbyt pewuv siebie na- 


Uewau się: Ha. Kotka Juostycit niezwy- 
"kle wytrzymałego, Ajuwiy. 

W ostatnie knieFtcdrszawianin To- 
kuje kilka pierwszorzednycih * ciosów 
4 t ; z obu rak, ale Aniola znosi to wszyst- 
miejscu znalazł się Cieslar Jan żiko niemal bez zimrużenia oka. 
nota 402, skoki 31 1 27.| Wygrywa wysoko =- Sewerynitk. 
Piąte miejsce dopiero zajął Egon Narta prowadzi 7:5, 

z notą 274, przy skokach 37 z'upad=| , Waga VI. Maichrzycki (W. — Woż- 
niak (S.) Młlodziutki Woźniak. w przy 


5 Ę M 3 : ` : 4 A } szłości conajmniej  półcieżki, idzie 
kował się Drobisz Jerzy z SKN-u|grał Huba py (SK Batażlin) nota| W otwartym konkursie skoków | gość smala owun w passare To też 
nota 398,80, a na 8-em  Haratyk [422,5 skoki i 34. Na trzecicin zaznaczyła się serja upadków przy |kilka odważnych wypadów warsza- 

dłuższych skokach. Pierwsze micj-;wianina zaskakuje i denerwuie wyraź 
z" sce zajął Zajicek Franciszek skoki nie nerwowego warciarza. Pod - ko- 
37,5, 1 35, nota 219,ł 2) Beranow-lniec tego starcia w -następnem, 


Mamv nowego trenera 


Polski Związek Narciarski pozyskał 
na trenera doskonałego skoczka. nor- 
weskiego Pera Jonsona, Jest on człon 
kiem klubu narciarskiego „Ready“ w 
Oslo, Jonson przed kilku dniami przy- 
był do Polski i no otrzymaniu wska- 
zówek od Komisji Sportowej. udał się 
już do Zakopanexo. 

Mecz narciarski Wilno — Ryga zo- 
stał w ostatniej chwili przed odjazdem 
wilian do Łotwy odwołany przez Ło- 
tyszów. Powodem odwołania jest brak 


iedyna gu m 


Śn egu, Mecz doidzie do skutku w dru- 
xej polow e krtegro. 

Do Rabki na zawody narciarskie 
mistrzostwo akadem:ckie przyjadą z Ło 
twy najlepsi narcarze na czele z b ega- 
czem Rekstnsem i skiczkiem Gruz ti- 
isem. Łotysze przez Wilno przejeżdżać 
beda 30 b. m. wieczorem. Do grupy ja- 
dących narciarzy Łotwy dołączą sę 
zapewne zawodncy wieńskicgo AZS. 
[Fanie zaś z Ogniska wyjadą nec» pó- 
Źmiej. 


a d o żucia 


irwałym smaku 


piąte miejsce dopiero zajął Ramo. 


ski 36, 35,6 nota 218,7, 3) kogierz| Oy ski trafia parokrotnie dosko- 


ski (SKN) 34 i 39,5 z upadkiem nale, demonstruiąc swą rutynę, cel- 
nota 158,11 Warto podkreślić, że | "0$ | orientacje, 
SE l Eai Na poczatku trzecici rundy zrywają 


Majchrzycki 
dotknięcia 
żmaka w 


się odrazu gwizdv, gdy 
po gongu bez przyjęte: 
się rękawicami, © wali We 


Osina 
3, 


W drugiej klasie zwyciężył 
Zdenek (BK Ostawa) skoki 


30,5, nota 200,4. Na dwunaste szczękę. Zaczyna sie serja  faułów: 
miejscu znalazł się Drobisz na) Wożniak poluje na brew warciarza, a 
18-em Kostuch. baj z SKN-u ij ten biie go po „brack” i wogóle wpro 


ntelmerń= 
wy 


niedże 
rundę 


wadza ełement walk 
skici. Rzecz iasna, 
jak i poprzednie. 
W czwartem kole znów faul Maich- 
į rzyckiego nabonnienie sedziego. 
Konkurs otwarty i konkurs junio- | Potem bombardowanie ringu kartofla: 
rów wygrał Vodicka. -Na Teali 1 cj imał komedii catei.. „Br 
miejscu Cieslar Jan na 8-em Fe- Ke: kę JRG Hod INE Z wesma 
$ K A SIA i .{ kiem w ustach. A szkoda! 
dor Franciszek, obaj z SKN-u i obaj 
po jednym skoku z upadkiem. | 


obaj mieli jeden skok z upadkiem 
Haratyk miał obydwa skoki z u- 
padkiem i ulatego nie został wogó-| 
le klasyfikowany. 


zrywa. 


Jotze. 


a 


NIEFORTUNNY BOHATER MECZU SKODA- WARTA. 


| ocierany przez sekundanta po 2-€ej rundzie. Wielokrotny nasz 

internacjonał Majchrzycki, swą nielojalną metodą walki, wobec 

znacznie gorszego przeciwnika, przyczynił się do awantur wido- 

wni i przerwania meczu, który musiał i tak dać zwycięstwa 
Wa rcie 


WIDZOWIE ZAWODÓW W ROZŁUCZU 


płk. Wagner, prezes Wisły (Zak.). p. Dragałowa, szef okr. urz. 
w. f. płk. Moraw ski i płk. Dragał 


KOSZYKARZE YMCA WARSZAWSKIEJ | 
pokonali Skrę 39 :24 w tur nieju o mistrzostwo zimowe 


Legia : 
na nowej drodze 
Wbrew wszelkim przewidywa- 


uem Walne Zgromadzenie Legji| 


przeszło zupełnie spokojnie. Dele- 
gasi jedenastu sekcvi 
iwardego przemówienia płk. Ru- 
«olia, pokrywajacego się z tezami, 
zudanemi w wywiadzie zamiesz- 
«zenym w Przęglądzie Sportowym 
i żywemi oklaskami oraz wyraże- 
niem podziekowania dla płk. Ru- 
colia dali dowód całkowitego 
aprobowania iego polityki. 

Pik. Rudoli podkreślił owocną 
pracę sekcji tenisowej, pływackiei 
i motocyklowej. zła hokejowei i 
ni.karskiei. wskazał na koniecz- 
ość wybrania do władz klubu lu- 
«zi z autorytetem i z chęcią do pra- 
-v. słusznie zupełnie zaznaczając, 
' tacy tylko ludzie będa mogli 
iyé na poparcie społeczeństwa. 
trasy i opinii publicznej. 

Spodziewaaej Opozycii i krytyki 
działalności plk. Rudolfa nie było. 
„ost to dowodem  pocieszającym, 
nacza bowiem możliwość wkro- 
«zenia klubu na wlaściwe drogi. 

Nad sprawami iinansoweini za- 
ruszcono kurtyne". Droga cichego 
r-rozumienia uznano zupełnie słusz 
ue. że pewnych pozycyi i tak się 
ne wyiaśni, a mieszanie do tego 
«sób na stanowiskach. wymienio- 


nvch w wykazie dłużników. nie 
nwvioby dla nikogo pożądane. 
Nowe władze wybrano jedno- 


t ośnię. przyczem zaznaczyć war- 
'.. Że poza płk. Rudoliem nie zna- 
> dawnych iezo członków. 

iaz} się w obecnym Zarządzie nikt 


Skład Zarzadu przedstawia się 
rostępujaco: prezes płk. Tad. Gra- 
howski, v.prezesi pik. Rudolf i płk. 
s:cifer, członkowie mir. Gruszka, 
mur. Dąbrowski. kpt. Witrylak, kpt. 
Szwimański, radca Olchowicz. inż. 
Reiss, Sobecki, dr. Szweryn. Komi- 
sa kwalifikacyina: płk. Krajewski. 
mir. Skąłkowski. kpt. Hampel. kpt. 
Brodzisz..mir. Olczak. „Nowemu 
zarządowi polecono opracować sto 
tu: i zwołać Nadzwyczajne Walne 
<xromadzenie*dla jego zatwierdze- 
Na. 


wysłuchali 


PRZEGLAD SPORTOWY 
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Turniej skoków na Krokwi 


W dniu dzisiejszym | odbyły się 
skoki iako druga część zawodów 
o mistrzostwo okregu mpodhalań- 
'skiego. O ile wczorai było w cza- 
sie biegów słonecznie. a śniegu 


Z iewi i zupeute zlodo- 
bardzo niewiele ; lodo- | 


waciałv. i twardy, o tvle po noc- 
nym opadzie śnieżnym skocznia 
była  pierwszorzędnie zaśnież9- 
na. 


Nowy Śnieg przeszkadzał za- 
wodnikom o tyle. że z powodu tem 
peratury wvnoszącei około 0 stop- 
ni. był cieżki i trzeba było silnie 
się wybijać. bv osiągnąć większe 
długości. Pozatem przez całv czas 
obu konkursów skoków padał ob- 
ficie śnieg. który zasłaniał widok 
i utrudniał skoki. -Mimo to aba 
konkursy odbyły się w zupełnym 
porzadku i zanotowano tylko 
skoków z upadkiem. co potwier- 
dziło raz jeszcze, że rozporządza- 
my w przededniu poważavch spot- 
kań międzynarodowych pierwszo- 
rzędna klasa skoczków. F 

Przechodzac do poszczególnych 
konkursów, to w skokach do kom 
binacii wyróżnił się pieknemi i spo 
komemi skokami Bronisław Czech, 
podczas gdy Łuszczek maiac jeden 
ze skoków słabszy. nie mógł wy- 
sunąć się bardziej naprzód. 

Stanisław Marusarz góruje nad 

, wszystkimi dłuzościa skoków i już 

w pierwszei koleice skokiem 54.5 
metrów wysuwa się na czoło. a w 
drugiej ustala — naidłuższy skok w 
tym konkursie 56.5 m. Zarzucić mu 
można tylko niespokojne prowa- 
dzenie nart w powietrzu. co odno- 
si sie również do jego brata An- 
drzeia. Pozatem skoki Stanisława 
są wzorem siły i długości. 

Poza tymi zawodnikami wielkie 
postepv zauważyć można u Orle- 
wicza. który poprawia się z koti- 
kursu na konkurs. i wobec bardzo 
dobrei formy  biezowei jest stale 
poważnym zawodnikiem w kombi- 
nacji. 


Warszawianka A. Z. S. 3:2 5:2 


AZS z Kowalskim w obronie. Pierw 
sze min. gry nie wróżyły Warszawian 
«i tak wysok ej wygranej. AZS w tym 
czasie przeprowadza liczne ataki. n- 
"ewane przez Doleczka, jednak szczę= 
$ wy kontraatak Warszawianki, prze- 
jowadzny przez  Przedpelsk.czo, 
""zvnosi jej prowadzenie. 

Mokeśc Warszawianki aabieraią pe- 
wn śel | cągle ataxwią. W. 10 m. Mie 
Canik na poena Run'uka stacza- pO- 
*jonęk pa szybkość 4 obrońcą AZS 
imia go i strzela drugą bramkę. 


(ira w drug cej. tercji przybiera ma 


lodowiska ua 2 m. Majkowski z pra- 
wego skrzydła sirzela z dalekiej odle- 
'głości i krażek grzęźnie w siatce aka- 
dem ków. 3:0 dla Warszawianki. 

Ostatn a tercja upływa w gorącym 
nastroju widowni i graczy. Szne:der 
wyłauje wiele niebezpiecznych strza- 
łów AZS. W 7 nrn. Michalsk otrzymu- 
ie krążck od  Meterncha i strzela 
czwartą branikę dnia, W 4 minuty põ- 
ici Wemer strzoła piątą branrkę dla 
Warszawianki. 

Ostatne 4 minuty wsnpaniatej gry 
AZS przynoszą im 2 bramk', strzelone 


ZAKOPANE, 28.1. — Tel. wł. — 


z 1:12:51. 


jalacy się w skokach. 


nek. 


Wyniki biegu seniorów 


IPYT 1:09:19, 6) Skupień 


dochodza- 
cych stylem i długościa klasv naj- 
lenszych seniorów iest Jaa Boche- 


) Czech Bronisław — PTT 1:04:01, 
12) Michalski — Wisła 1:06:41, 3) Kar- 
piel — Strzelec 1:08:51, 4) Mrowca — 
Sokół 1:09:19, 5) Marusarz A peT 


1:09:20, 7) Oriewicz — Wisła 1:09:26. 


8) Marusarz St. — PTT 


1:09:37. 9) 


Nowacki — Wisła 1:09:43 10) Motyka 


Zdzisław — Sokół 1:10:54, 


11) Pra- 


dziad — Strzelec 1:10:59. 12) Berych— 


PITT 1:11:16. 
1:11:42, 14) Zubek — PTT 1:11:49, 15) 


13) Łuszczek — Wisła 


Stopka — Sokół 1:12:20. 16) Motyka 
Juljan — Sokół 1:12:39, 17) Rzepka — 


Sokół 1:12:46 18) Marusarz J. — PTI 


19) Wowkonowicz — Sokół 


21:18:21, 20) Gnojek — PTT, 1:13:36. 


21) Klocek. 22) Marduła S.. 23) Mar- 


dula F. 24) 
Czech Wł. 26) 


Gut — Szczerba. 25) 
Dawidek. 27) Bursa. 


28) Bartkowski. 29) Mamcarz 30) Kv- 


siak. 31) Gawlikowski. 


32) Bukowski. 


33) Grafczyński 34) Karpiel. 35) Sto- 


larczvk. 36) Mazur. 37) Sch'ffeldrim.. 
38) Kalius. 39) Krystyniak. 40) Weiss, 
41) Warenhaupt. 

Wyniki skoków: 1) Marusarz St. — 
229.9 (57.5. 58), 2) Łuszczęk — 221.8 


kończy wielką rewię narciarzy podhalańskich 


Z iuniorów najsilniejszy i wybi- 


odłożony do akt 


Sprawa wyjazdu polskiej reprezem 
tacj: hokejowej na mistrzostwa świata 
w Mediulan'e — została w ubiegłą me~ 


Medjolan 
| 
i 
| 


Po ukończeniu skoków do kom-] nimalna różnica przed Łuszczkiem. | dzielę zdecydowana ostatecznie w kie- 


binacii z tego samego 
odbyt się konkurs skoków otwar- 
tych. Zakończył się on zwycięst- 
wem Stanisława Marusarza z nti- 


(53. 55), 3) Czech — 217.4 (52.5, 53), 
4) Kolesar — 215.2 (52. 52), 5) Maru- 
sarz — 204.7 (47, 53). 6) Bochenek 
199.1 (48.5, 48.5), 7) Mrowca 174.8 
(43.5 42.5), 8) Mateja — 173.2 (41, 42). 
9) Mieczyński — 172.1 (41.5. 41), 10) 
Orlewicz — 171 (38. 39), 11) Dawidek 
161,2 (36, 39), 12) Gawlikowski—160.1 
(34.5. 31) 13) Schindler — 128.2 (45 z 
upadkiem, 44), 14) Marusarz J. 
127.3 (41, 46.5 z upadkiem), 15) Kry- 
styniak — 126.8 (44, 48.5 z upadkiem). 
16) — Rzepka (Sok.) 114.3 (38. 41 z 
upadkiem). 

Wyniki biegu złożonego: 1) Br. 
Czech (SNPTE) 451.1 p. skoki 48 i 50. 
2) Marusarz St (NSPTT 4269 (54.5 
56.5). 3) Marusarz A. (SNPTT) 405.9 
(46,49). 4) Łuszczak (Wisła) 3499 (46, 
51,5) 5) Orlewicz (W.) 371.6 (34, 38.5), 
6) Mrowca (Sok.) 368.7 (35. 40), 7) 
Bursa (S.) 342.3 (40. 42), 8) Dawidek 
(Strz.) 335.5 (37.5. 39). 9) Rzepka (S.) 
330.3 (255 32). 10) Gawlikowski (W.) 
317,5 (33, 34). 11) Marusara J. (S. N. 
P. P. T.) 305.1 (39. 43) z upadkiem, 12) 
Krystyniak (W) 280 (34. 41). 


Z calego kraju | 


Cracowia — KPW, Katowice. Mecz 
piłki nożnej. Zawody do przerwy nie 
wykazywały niczyjej przewagi Pro- 
wadzenie uzyskali gospodarze, ze 
strzału Kubińskiezgo a rewanżułąc się 
goście. ze strzału prawego łącznika. 
Decydujący punkt padł tuż przed koń- 
cem z akcji Malczyka. Cracovia wy- 
stąpiła z 4-ma rezerwowemi. Sędzio- 
wat dr. Rumpler. 

4 lutego zostanie rozegrany w Kra- 
kowie mecz koszykówki į siatkówki 
pań Warszawa — Kraków. 

Zespoły gier sportowych Cracovia— 
YMCA rozegrały między sobą zawo- 
dy towarzyskie. Mecz siatkówki za- 
kończył się po ostrej walce zwycię- 
stwemi mistrza Połski Cracovii w sto- 
sunku 2:1 (14:16. 15:9, 15:9). W dru- 
Żynie zwycięzców wyróżnili się Lubo 
wiecki i Seifert. u pokonanych nato- 
imiast Stock, Mecz korzykówki YMCA 
— Cracovia zakończył się wynikiem 
lremisowym 23:23 (8:6). Zawody stały 
na bardzo niskim poziomie. W YMCA 
wyróżnili się Stock. fParzucha i Ba- 
ran; w Cracovii: Lubowiecki i Caj- 
| czyk. Oba mecze prowadził p. Król. 
Walne zebranie wołyńskiego OZPN 
| zgromadziło przeszło 30 delegatów. 
Eo udzieleniu absolutorium ustępujące 
mu zarządow wybrano nowe władze 
związkit w składzie: prezes: ppłk. Kuś 
(Równe), wiceprezesi: kom. Bober 
| (PKS Równe) i kom. Berenda (PKS 
Łuck). kapitan związkowy J. Szew= 


Gstraśc.. Meteru'oh ząstałe usunięty z! przez Doieczka w krótkich odstępach CZYk. członkowie zarządu: Marman. 


Koszykówka w stolicy 


W czwartek YMCA pokonała Skrę! 
79:24 (24:7). Po przerwie przeważała | 
Sira, która jednak nie mogła nadro- 
b straconych punktów. Tego same- 
«o dnia AZS wysoko wygral z Maka 
bi 45:17 (25:7). AZS świetnie dyspo- 
rowanv strzałowo, zrewanżował się 
m: poprzednią porażkę; wyróżnił się 
Ío „mmsy w" a r 

. . = X , 
Neo -Silvikrin pomoże 


<l! 


l 


ł $> go ] 
Neo-SilviKrin-ku'acja włosów: 
przeciw łysinie. rzałkiemu porostowi 
wlosów. iworzenu się lupieżu i swę- 
dzeniu g'owy. 
Keo-SilviKrin-Fiuid' 

ro codziennego. p e'ęgiowania wło- 
sów. Utrzymu'e włosy zdrowo, nada- 

je się szczególnie do ondulacji wodnej 


Veo-Silvikrin-Shampoon: 

co mycia głowv. Preparat'en wzmac- 
nia naskórek glowy! nadaje wloszm 
ruiność I polysk. | 


Prosimy podać n m Swój adres na | 
niżai um es czenvm odcinku, wyśle- | 
my wtedy W. P. bezplatnie dokładną 


kroszurę wraz z próbką. PA 


nzzwisko =- 
, ul. i Nr. domu c 


poczta ————— > 

wyciąć I wysłać w zamkniętej koper- 

cie zaopa rzone w znaczek pocztowy, 
do 


ailvlkrin, Gdańsk sóltchergasse 23-27 


Nowakowski. 

W sobotę Makabi wygrała ze Skrą 
13:13 (11:7). Jest to już trzeci mecz 
Skry przegrany różnicą jednego ko- 
sza. W drugim meczu Polonia, dopie 
ro po pięciominutowej dogrywce. wy 
walczyła ze strzałów  Zwlińskiego i 
GUregołajtysa szczęśliwe zwycięstwo 
nad AZS 32:29, W normalnym coza- 
sie wynik brzmiał 27:27 (16:20). AZS 
przez cały czas prowadzil i miał 
mecz prawie wygrany. W ostatniej 
jednak chwili udaje się Polonii wy- 
równać przez swego  nailepszego 
strzelca, Zgłińskiego. W AZS nailep- 
szy Błachecki i Nowakowski. 

W niedziele Polona nieznacznie 
zwyciężyła Skre 32:% (18:11). Skra 
podobnie jak w sobote z Makabi, prze 
grywa różnicą tyłko jednego kosza, a 
nawet nie wiele brakowało jei do 
zwycięstwa. W Skrze na wyróżnie- 
nie zasługuje Maciejewski. w Polonii 
doskonały Zgliński W drugim me- 


W niedziele, odbył się pozatem 
inecz koszykówki kobiecej pomięday 
Polonia i Warszawianka. zakończony 
wysokiem zwycięstwem Polonii 35:3 
(16:4). 
na i Kamecka. 

Po niedzielnych spotkaniach prowa- | 
dzi w konkurencji meskiei Polonia 12 | 
punktów przed YMCA i Makab' po | 
5 p. AZS 6 p. Strzelcem 2 p. i Skrą 
(0 _p.; w kobiecej Poałonia 6 p. przed 
AZS 2 p. i Warszawianką 0 p 

(B. K.). 


| 
Sportowcy się bawią 


Daroczny bal klubu  wioślarskiego 
Wisła odbędze sę w sobotę dnia 3-g0 
lutego b. r. w salonach klubu urzędni- 
ków Państwowych przy ul. Nowy 
Świat 67. Bilety w cenie zł. 4 dla człon 
ków i zl. 6 dla gośŚci, są już do naby- 
cia u gospodarza kol. Kożuchowskieg 
tel. 923-86 : kol. Łup ńskiezo i Pączko- 
wskiego Krak. Przedmieście 20-22, tel. 
593-20. ś 

Doroczny bał w C. I. W. F. Doa 1 
lutego r. b. odbędze się duroczny bal | 
w salach Instytutu urządzany przez | 
Bratnia Pomoc słuchaczy ¿C IL W. F. 
Początek o godzine 22. Zaproszenia | 
meżna uzyskać w zarządzie Bratnicjj 
Pomocy. Warszawa--Biclany 21. W, 
dniu baiu komunikacja specjalnemi an- | 
tbusam z placu -Zamkowego co pół 
godz. Powrót do Warszawy autobusa- | 


mi C. I W, F. 


Najlepsze — Stankiewiczów- | rowesro 


| wych władzach ŁOŻLA 


| Gelb. Lerner. Faintuch, Ustępującemu 
przezesowi płk. Prugasowi złożono wy 
razy uznania oraz wybrano £o preze- 
sem honorowYin. 

Zarząd Śląskiego OZPN zawiadom! 
Ligę, że gracz Ruchu, Urban. grał 
kilka meczów w zespole pocztowego 


| 


Wileńskie kluby tenisowe postano- 
wily podjąć się organizacji meczu te- 
nisowego Polska — Estonja, przyczem 
jako termin wysuwają dzień 31 maja 
w Wilnie. 

Wileńskie władze gier sportowych 
przedstawiają się następująco: mir. 
Picifer, Frank, W'erzb oki, Hołownia, 
Różewi:ck , Pikman Halicka, Kaczergim 
ski, Balcewicz i Żamejć. 

Na mstrzostwach Polski w piłce siat! 
kowej pań do Krakowa z Wilna jedzie 
A. Z. S. w następującym składze: Kon 
tryrnowiczówna. Halicka, Meweoganai 
Żukowska, Chojnicka $ Skorukówna. 
Kierownikiem drużyny jest Hotown a. | 

Gedanja gdańska uchwaliła wprowa 
dzić dla swych członków -jednolity 
typ munduru klubowego. 

Mecz bokserski Lublin — Białystok 
odbędzie się dnia 4 lutego r. b. Spot- 
kanie rewanżowe obu miast rozegra- 
ne zostanie w Białymstoku w poło- 
wie marca. 

Do zimowych mistrzostw lekkoatle- | 
tycznych zostali zgłoszeni z Wilna: 
Wieczorek z W.KŚ. i Szczerbkiski zi 
Ogniska K.P.W. 

W Lublinie Strzelec pokonał Unię w 
meczu bokserskim 10:6. i 

ins_miuzawodników z najlepszych 
klubów lekkoatletycznych Warszawy. 
Poznania, Katowic „Łodzi. Lwowa i 
Krakowa zgłosiło się do zimowych lek 
koatletycznych mistrzostw Polski któ- 
re odbędą się w Przemyślu w dniu 2 
lutego r. b. 

Przemyski O, Z. L. A. pragne stwo- 
rzyć to miasto. aby w ten sposób, 
pelmąć naprzód pracę kompletnie za-! 
hamowaną wskutek zupełnego braku 
zainteresowania ze strony okręgu lwow 
skiego. Na czele nowego zarządu pod- 


P. W.. wobec czego podlega ©n karze. okręgu stanął mjr. Stawarz. 


Komisja skrutacyjna plebiscytu 
listę ld-ciu najlepszych 
nie ukończyła jeszcze 
wszystkich kuponów. 


na 
sportowców 


Wobec 


| ogłoszenie listy 
| 


zdobywców nagród 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do nume- 


sprawdzania | ru następnego. 
tego I 


E WE ÓW © R > -—10W o W PEWĘ ZĘ TRPWERNWENĘNNZWRE A 


ŁÓDŹ. 28.1. — Tel. 
zgromadzenie dwu 
szych związków 


akcia niszczycielską utrudnia im nor- 
małną pracę. 
Opozycja: w Tonie 
skiego prowadzi nieobliczalna. destruk 
cyjną akcję. Zgodnie z zapowiedzią. 


|czu Makabi zwyciężył Strzelca 27:23 | odwołała sie ona zarówno do PZPN-u 


[(17:11). Makabi prowadziła już 23:13|jak į do Władz Państwowych  doma-| Gotfryd (H) pokonał na punkty Cel-|ua bardzo wysokim poziomie i prowa 
"i zdawało się, że wysoko wygra. lecz lgaige się unieważnienia odbvtego wal mera (ŁKS). Sedziowal w ringu do-|dzona była w niezwykle szybkiem 
: Strzelec poczyna coraz bardziej zagra | nego zebramia i wyborów. Przed kilku! 
„iżać j ostatecznie przegrywa nieznacz, dniami Urzad Wojewódzki Łodzi zażą 
nie. W Makabi doskonałe grał Szwej. da? 


protokułu walnego zebrania 
ŁZOPN-u i wyjaśnień od prezydium. 
Odwołanie do PZNP. opozycja wnio- 
sła bezpośrednio z pominięciem miaro 
dajnego w tym wypadku związku okrę 


W zwiazku lekkoatletycznywi jesteś 
my Świadkami kompromitacii opozy- 
cji, która bez wiedzy i uboważnienia 
kpt. Antoniego Barana, przenrowadzi- 
ła go na stanowisko prezesa LOZEA. 
Kpt. Baran uie przyjał proponowane- 
go mu stanowiska tłomaczac się bra- 
kiem czasu W tem sposób musi dojść 
da nadzwyczajnego walnego zebrania. 

Należy jeszcze wviaśnić, że w no- 
nie zgodził 
się przyjąć mandatu nikt z poprzed! 
niej kadencji. 

ŁÓDŹ 28.1. Tel. 


wł. — Mecz 
bokserski ŁKS-u i Hakoahu odbył się 
przy pełnej widowni i przyniósł mini- 
malne zwycięstwo pierwszym w, sto- 
sunku 8:6. Rewelacia zawodów był 
Lipszyc (H), wykazując zdecydowaną 
przewagę nad rutynowanym przeciw- 
nikiem. Debiut emigranta z Niemiec 


aapowiedzi reklamv. W ŁKS-ie ponad 
poziom resztv wybił sie Klimczak, ale 
pamiętać trzeba. że miał on słabego 
przeciwnika. b 

W wadze muszei Kumuer (H), dzię 
ki przewadze w 2 pierwszych rundach 
pokonał na punkty Madeja (ŁKS). W 
wadze koguciei nieznaczne. ale zasłu- 
żone zwycięstwo odniósł 
ski H (ŁKS) nad Svndvkiem (FH), 
SiokŃski 


krzywań- 
w 


| Kummera (H) wynadł słabiej. niż 


wadze  piórkowei 


Telełonem z Łodzi 


wł == Walne walczy bez rezultatu z Fagotem (H), | Drozd 


najpoważniei- który wynik taki zawdziecza ładnemu| Lepszy technicznie Drozd wypiuikto- |. 
sportowych Łodzi, | finiszowi. 


wytrzymałym Waidmanem (H), W śre 
dniej Kosiński I (ŁKS) zwyciężył nie- 
a w półcięż- 
kej Sadziński (ŁKS) walczył z Bok- 
seubauniem (H) bez rezultatu, W wal- 
te pozakonkursowei. w wadze muszej 


brze p. Milsz. Drużyna żydowska wy- 


stapiła bez irzech swych czołowych 
pięściarzy. byłych zawodników Bar- 
Kcochbv. 


ŁÓDŹ. 28.1. — Tel. wł. — W skła- 
dzie reprezentacji Łodzi na mecz mię 
dzymiastowv z Wrocławiem  zaidzie 
zmiąna. W wadze kozuciei mieisce 
Spodenkiewicza, którv ua zeszłotygo- 
dniowym meczu z Moczko I odnowił 
kontuzię prawej reki — zajmie Brzę- 
czek ze Ziednoczonych. W wadze pół 
średniej, mimo słabej formy. zdaje się, 
wystapi (arnczarek. Ostatecznie więc 
skład Łodzi wyglądać będzie następu 
jaco: Pawlak, Brzęczek, Wożźniakie- 
wicz. Banasiak. Garuczarek.  Chmie- 
lewski, Kłodas i Krenc. 

ŁÓDŹ. 28.1. — Tel. wł. — W mie- 
dzykiubowytn meczu bokserskim Zjed- 
noczone poxonało Strzelecki KS w sto 
sunku 10:2. ; 

W dniu dzisiejszym zakończony z0- 
sta? międzyklubowy turniej w siatków- 
ce o phar Polsk. Zw. (iier Sport. Kon 
kureicja mięska byta bardzo silna. Do 
iinału puharu w Poznaniu zakwalifiko= 
wał się zespół Absolwentów. który ko- 
teino. pokonali Harcerski KS. YMCA. 
ŁKS, prezentując się jako najsiiniejsza 
w tej chwili drużyna Łodzi w siatków- 
cc. Drugie miejsce zajął ŁKS grający 
w osłabionym składzie. W siatkówce 
żeńskiej Łódź w Krakowie reprezento- 
wać będzie zespól Harcerski KS. który 
znajduje się w doskonałei formie. Har 
cerki wyeńminowały SKS. ŁKS i 
Triumi. wykazując bardzo wysoką kla 
sę. W konkursowej wprost formie znaj 
duja się specjalnie Hotyszewska. Bo- 
gusówna i Stefańska Drugie meisce 
zajął Triumi. ŁKS mmo pelnego skla- 


aw O, 


(ŁKS) ! gu zawędł. 


rozbiegu | Różnica 


ta spowodowana była 
większa długościa skoków Marusa- 


rza, który jednak. ieżeli chodzi 0 
styl. ustępował Łuszczkowi, szcze- 
xówie w pierwszym skoku. w któ- 
rym ustał rzeczywiście tylko cu- 
dem. 


Drugi skok Łuszczka iak również 
drugi skok Czecha można uważać 
za najpiekniejsze skoki w konkur- 
sie. odznaczające ` się spokojnym 
lotem w powietrzu i nadzwyczaj 
pewaem ladowaniem. Z zawodai- 
ków. którzy nie brali udziału w 
poprzednim konkursie  odznaczyś 
się Kolesar bardzo ładna podstawa 
i silnem wybiciem. Bochenek po- 
trafił «o zakwalifikować się na szú- 
stem mieiscu miedzy najstarszą 
konkurencja seniorów. 

We wtorek i we środe wyjeżdża 
ja z Zakopanego dwie drużyny nar- 
ciarskie celem wzięcia udziału w 
mistrzostwach Wegier i Czecho- 
słowacii, Mistrzostwa Wegier od- 
bywaja 
weźmie w nich udział drużyna zło- 
żona z mistrza Węgier i Jana Ma- 
rusarza. Mrowcy i Legierskiego, 
natomiast do Czechosłowacji, gdzie 
mistrzostwa odbywaja sie w Bań- 
skiei Bystrzycy wyjedzie drużyna 
liczniejsza. gdzie do kombinacji 


beda startować wszyscy najlepsi 
zakopiańscy zawodnicy: Czech, 
Marusarze Stanisław i Andrzej, 
Łuszczek. Kolesar. w juniorach 


Bochenek, w biegu pań Polanko- 
wa. a oprócz tego wviedzie jesz- 
cze kilku zawodników biegaczy 
prawdopodobnie Michalski, Skupień 
i Karpiel. 


W skład reprezentacii _ czeskiej 
wchodza m. ia. Barton. Simunek, 
inż, Nowak. Feistauer,  Kadavy, 
Musil: Vrana. Hromadka, Cifka, 
Lukes, Stelnik, Dolensky, Dynter, 
Buiak. Hylczer. Hartig, Erlebach. 


Kuczera, Kadavy (junior), Hanusz, 
Matejasek. O. Nemecky i Fr. Kol- 
dovsky. G 


Tunku nozatywnymm. Staran a o UZyska= 
pnie subweskii na zorganizowane obo- 
jzu i wyjazdu nie przymosły bowiem 
| efektu w wymaganym Stopieu. 

| Mecze rewanżowe w puli ź nałoweł 
rozegrane w ub eglą niedzielę. przyni» 
sły narazie rozwiązanie tyko na dwóch 
odzinkach: AZS poznański ı Lemka war- 
szawska zapewuiły sobie miejsce w 
turnieju f nałowym. Wejście Czamych 
lwowskich, którzy zmierzą Sę z KTH 
we wtorek (30 b. m.) — nie pow.nmno 
ulegać również żadnej wątpliwości. 
Czwartą drużyną w turnieju będzie 
zwycięzca dodatkowego meczu Craco- 
va — Lechja lwowska w Przemyski, 

O turniej finałowy „biły” się zy: 
ośrodki: Krynica, Zakopane i Lwów. 
staw ając PZHŁ w drażjiwej sytuacja 
Po wszechstronąem zbadan u wszyst= 
kich „za“ i „przeciw“, zdecydowino 
organizację tegorocznego turnieju Pos 
wierzyć lwowskiemu OZHL, 
Turniej finałowy odbędzie sę we 

Lwowie w dniach 2 do 4 lutego włącze 
nie z udziałem czterech zwycięzców 
spotkań pwli fuałowej. Rozgrywki pro 


sie pod Budapesztem ij wadzone są systemem purktowym, t 


zn. gra każdy z każdym. 

Dwa mecze rozegrało Kryntkie 
Tow. Hokejowe w Czechosłowacji. 

W sobotę w Przerowie Polacy prze 
grali niespodziewanie z miejscową Sa- 
vią 3:4. Bramki da Polaków zdobyłś 
Nowak i Burda. 

W niedzielę KTH pokonał w Koszy= 
cach miejscowy CSK Kosice 2:1, Obie 
bramki dla Polaków zdobył Piechota. 

Skład Czechosłowacił do Medjolanu 
będzie następujący: Peka, Pussbauer, 
Peters, Tozicka. Malecek. Hromadkit 
Svihovec. Kucera. Jedlicka (wszyscy 
LTC.) Prócz nich jada: Houba i Mi- 
chalek (Slavia), Cetkovskv (Prost.) i 
Heniz (Pron.). ; 

Ottawa Shamrock, po trzech zwyv= 
cięstwach nad Rangers (4:0, 2:0, 5:1) 
doznał od Amerykan niespodziewanej 
porażki w Londynie 0:1. Jest to pierw” 
Sza przegrana tego kanadviskiego zc- 
spotu w Europie. ale niestety, nie od 
europejczyków. 

Saskatoon Quakers bawili w Olo- 
muńcu. gdzie odnieśli łatwe zwycię- 
stwo 7:0, ~ 


Kronika zagraniczna 


Ostatnia ósemka mistrzostw teniso- 
wych Niemiec w Bremie na kor- 
tach krytych wyglądała jak następu- 


je: Dessart, W. Menzel. Cramm, Lan- 
dry, Oestberz, Schreder, Ulrich i 
Lesuer. 

W nółfinałach znaleźli się dwaj 


Niemcy i dwaj Francuzi po zwycię- 
stwach które brzmiały: Gramm — 


Sohreider Ć:0. 9:7, Wi Menzel oeme 


berg 7:5, 6:4, Landrv — Dessart 1:6, 
6:2. 6:2, Lesuer — Ulrich 6:4, 6:4. 
Półfinały pań przyniosły nast. wy- 
niki: Schonburg — Horn 6:0, 6:3 i 
Krahwinkel — Ende 6:0. 6:2. 


BRNO. 28.1. — Włosi zgłosił nafs 
niespodz'ewaniel rezygnację z turniej 
bokserskiego o Puhar Europy środka- 
wej. motywując to.. brakiem odpo- 
wiednieł sali w Rzymie! 

WIEDEN., W niedzielę rozpoczął się. 
w Wiedniu nowy sezon pitki nożnej. 
W zawodach o puhar Sportclub poko- 
nal Viennę 9:2. | APRERE r 

Scherens Otrzymal propozycję Vrzy 
jazdu do Ameryki na 2 mies. Zawo= 
dów torowych w halach, 

201 kolarzy liczy włoski związek 
zawodowy. Jest to wielokrotnie wig 
cej, niż u nas — „amatorów“, 


Niedziela w Krakowie 


KRAKÓW. 28. — Tel. wł. — Mecz 
bokserski Wawel — Naprzód Lipiny 
10:4. Sekcia bokserska krakowskiego 
Wawelu, dzięki pracy niezmordowa- 
nego p. Moskala. robi coraz większe 
postępy. To też zorzanizowane przez 
nią zawody cieszą się dużą frekwen- 
cią publiczności. Specialnym magne- 
sen było spotkanie mistrza Polski 
Rudzkiego z Chrostkiem. 

Wszystkie wałki były bardzo intere 
sujące i stały na wysokim poziomie i 
miały nast. przebieg: Waga musza: 
(N.) — Sworzeniowski (W.). 


Waza  kogucia: 


tempie. Silniejszy fizycznie Turek it- 
siępował technicznie mprzeciwnkowi. 
Wynik — remis. 
Waga piórkowa: Rudzki (N.) — 
Chrostek (W.). Bezwzulednie najcie- 
kuwszę spotkanie dnia. Walka stała 


tempie. Zawodnicy z miejsca ruszają 
do ataku, walka prowadzona jest na 
dystans. ciosv padaia z błyskawiczną 
szybkością. Celniejszy jest Chrostek, 
który ma lekką przewage. 

Druga runda podobna do pierwszej. 
Chrostek, który ma Świetne poczucie 
dystansu trafia celnie. 
prowadzona jest w furiackiem tempie. 
Rudzki pod koniec ma lekka przewa- 
zę, lecz nie jest w stanie nadrobić u- 
traconych punkłów. Zwycięstwo 
Chrostka przyjmuje widownia burzli- 
wemi owaciami. 

Waga lekka: Konieczny (N.) — Pan 
cer (W.), — Walka zakończyła się 
wynikiem  nierozstrzygniętym. Waga 
pólśrednia: Piatek (N.) — Kolonko 


EDR Ep, | "PRZEZ RZ ZZ ERY 
WEZ 
Notatnik z Poznania 


P. Sylwester  Dolota, kooptowany 
przez zarząd PZB na sekretarza, sta- 
owisko to po kilkudniowym namy- 
śle przyijał, 

Hokeiści poznańskiego AZS poko- 
nali w piątek Warte 1:0. Jedyną 
bramke strzelił Zieliński. 

Sezon lekkoatletyczny w Poznaniu 
już dziś zapowiada sie bardzo intere- 
suiąco. Warta stoi przed siinalizowa 
niem zawodów z Berliner Sportklub 
na dzień 10 maia w Poznaniu. Męskie 
mistrzostwa Polski zostały przyznane 
przez PZLA Poznaniowi i odbędą się 
w dniach 7 i 8 lipca. W lipcu rów- 
nież ma się odbyć w Poznaniu mię- 
dzypaństwowy mecz kobiecy Japonia 
Polska.  Rewanżowe spotkanie 
międzymiastowe Wiedeń -—— Poznań, 
ma się odbyć w czerwcu w Wiedniu. 


(Ww.). Kolonko wykorzystuje przyto* 
mnie wszystkie sytuacje i przeważa 
w pierwszej į trzeciej rundzie, Wala 
ka kończy sie zastużonem zwycię- 
stwem Kolonki. j 

Walki w wadze średniei i półcięż+ 
kiej zakończyły sie szybko. I tak 
Nieszporek (N.) poddał sie po pier 
wszcj rimdzie Skórce. a w półciężkiej 
Morawa (W.) ma zupelia przewaga 
nad Zmiechowskim (N.. który izy- 
krotnie idzio na deski i ostateczne 
przegrywa przez k. 0. W ringu sędzio 
wał p. Cinka. 

Przed meczem odbyty się półimaty 


: ) W lekkiei odnosi Lipszyc | wał systematycznie przez trzy rundy | pierwszego kroku bokserskiego W wh 
pilkarskiego i lekkoatletycznego wyka j (H) piękue zwyciestwo nad Krzywań- | Sworzeniowskieko. 


zały. że w zdrowy ich organizm, skm I (ŁKS). W fółśredniej Klimczak | Symura (N.) — Turek (W.), bardzo 
wkradł się na dobre bakcyl. którego, (ŁKS) wygrywa wysoko z niezwykle | ciekawa walka, prowadzona w simem 


zwiazku piłkar- | znacznie Sumiraja (H) 


dze półśredniej. Mikołajczyk wygrał 
na punkty z Relowskim. Sziper zwy” 
ciężył Kronkę w  drugiel  mendzie 
przez techniczny nokaut. Wszyscy za 
wodmicy z Wawelu. 

KRAKÓW, 28.1. — Tel. wi. — Dia 
umożliwienia tekkoatleton: krakowskim 
przeprowadzenia próby Sił przed, zbi- 
żającem: się zimowemi mistrzostwa 
Polski zorganizował KOŻLA w dru 


strzostwa zimowe. Impreza rozegrana 
na hali ośrdoka W. F. zgrowadzWa na 
starcie zawodników Cracovii, Makati, 
AZS ; Victorii z Jaworzna. 

Krótka bieżnia. madzwyczał os 
wirage oraz Konieczność Startowa 
w pantof'achi bez kolców. wywarły de- 


Trzecia runda ,cyduiacy wpływ na wyniki cyfrowe. 


Wyniki zawodów bylv następujące: 
30 m.: 1) Sithiger (M) 4 -sek., 2 
giorz (Cr). 3) Janik (Cr). 800 m.: 1) 
i Reich (M) 2.36. 2) Kożbiał (Vie), 3) 
Janik (Cr). Wwyż: 1) Adamczak (Cr 
160, 2) SiHbizer (M) 3) Bouch (Cr). 
Wdal: 1) Dudek Cr) 552. 2) Silbiger 
(Mac), 3) Horawa (Vic). Kula: 1) Wa- 
towski (AZS) 11,61. 2) Buchała (Cr. 
3) Bouch (Çr), Sztaieta: 1) Cracovia 
2) Victora, 3) Makabi. 


Pame — 30 m.: 1) Gotliebówna 5 


sek. 2) Sasówna. 3) Giasnerówna. 200 ° 


m.: 1) Gotiębówna 36.3. 2) Sasówna. 
wyż: 1) Metzdorjówna 1.21 w. o. 
Wdal: 1) Giasnerówna 4.03. Kula: 
Frefwatdówna 8.21. 

Sztaiela 3 x jedno okrążenie: Makabr 
42 sek. 

W oxólnej pimktacji panów: 1) Cra- 
<owvią 20 pkt. 2) Makabi 12 pkt, 3) Ve 
tora 7 pkt. AZS 3 pkt. 

W punktacji pań: 1) Makabi 32 pkt. 

Zwycięskie zespoły Cracovii © Maa 
kabi. otrzymały nagrody  lrrorowe, 
niundowane przez kierownka urzeca 
W. F.. prezesa Kazla. plk. Wójcick ego. 
Organizacja sprawna. 

GEE ZE A ZEE FO O ZE ZĘ O TÓ 
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P. J. Ł. — Gdudziadz. Cieszy, nas 


Eee poglądów. Prosimy o poda- 


nie prywatnego adresu, celem porozn= 
miema się w poruszonej sprawię, " 


dzisiejszym zawody Okręgowe o miv 
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SZOS 


Szlak, który wymaga wiele pracy 


Związek Kolarski zapomniał o własnych kolarzach szosowych 


Nr. 9 
p, szelkiej krytyce działalności 
LTK, zarząd zręcznie nadstawia |czychi Trzeba zatroszczyć się o klu- 


tarczę 
ników mamy tam wielu, wyścigów 
„Zosowych dużo, lanie od zagranicy 

terzemy rzadko — czyż nie jest to 
= tzepiające?... Szosa — oto pięk- 

a strona medalu PZTK, oto atuty 
w dyskusji i materjał do sukcesów 
"sprawozdaniach! 

Objektywizm nie pozwala nam 
podzielać dobrego humoru władz 
kolarskich. Liczba szeowców jest 
W porównaniu z zawodnikami toro 
wvmi rzeczywiście imponująca, ale 
zaudzenie masowości pierzcha już 
po przeprowadzeniu paraleli z in- 
nemi sportami. Niesposób również 
zapomnieć o tem, że związek jedno- 
czy zaledwie nikły procent aktyw- 
nych miłośników kolarstwa. Reszta 
chodzi luzem, nie zna wspólnej or- 
ganizacji. 

Odgrodzono się od maluczkich, a 
lednocześnie nie kiwnięto palcem, 
„y sfederować istniejące już i dzia- 
tające kluby prowincjonalne. Nie 
Jesteśmy gołosłowni, oto jaskrawy 
Przykład. Na terenie Pomorza istnie 
1&7 — 8 zorganizowanych klubów 
1 sekcyj kolarskich, ale tylko poło- 
wa (cztery) należy do związku 


miemy: Warszawa niedowidzi ma- 
lego Grudziądza, Tczewa, Nakła i 

orunia. To żle, ale można temu 
zaradzić: trzeba powołać związek 
okręgowy na wzór istniejących w 
całej Polsce i na jego barki prze- 
tzucić kłopoty lokalne. 

Ale PZTK nie zną i tej drogi. Nie 
Wkracza sam w te Sprawy. ani nie 
Powołuje instancji miejscowej. Po- 
Prostu — nie interesuje się, nie chce 
Sobie zawracać głowy... 

Inna rzecz, że działacze miejsco- 
Wi nie kwapią się do wyręczama 

ZTK w tei nieefektownej robocie. 
ak prowadzić akcję zjednoczenio- 
wą, kiedy kluby kolarskie wysuwa- 
lą poważne 1 — niestety! — słuszne 
Objekcje na temat korzyści organi- 
Zacyjnych. 

~ Wsłąpić do związku?.. A co 
Mi z tego przyjdzie? Co daje zwią- 

swym członkom za ciężki grosz 
Składki? 


a sprawa jest przykra i trudna | więe Cracovia i tym razem miała 


do odparcia. 36 złotych od klubu 


kolarstwa szosowego. Zawo- 


jrakterystyczne przesunięcie sił, któ 


Gzostałe bawią si tnie” RO: ¡sak - Zaleski, Wasilewski, Korwin- 
KOSE bawią SiĘ. Samowi. NOZU | Piotrowski, nigo", Zagórski; /Kosiot 


robotniczego czy niezamożnej mło- | trafiła wznieść się aa wyżynę i 
dzieży — to naprawdę pieniądz | bramkarz puścił słabą, decydująca 
krwawy... Za sierocy „grosz trzeha bramkę. n 


dać jakiś ekwiwalent, zapewnić klu | 


bom apisko wawalczyć dlaawigztal-itris 


kowców przywileje (obniżenie tak- 
Sy rowerowej), zorganizować kur- 
Sy Instruktorskie, zatroszczyć się O 


rozwój młodvch talentów... Trzeba | cze świetną grę bramkarza Berdy- 


Pozatem ustalić obniżoną stawke 
dla klubów zaciagaiacych się do 
związku, dla orpanizacyj kreso- 


| 


czekać Guerry i Pelissierów. 
Imprezy bieżącego sezonu cha- 
rakteryzował nieodmienny szablon. 
Te „ramowe zawody“ odarł z resz- 
tek blasku kryzys, który nie pozwo 
lił klubom prowincjonalnym na wy 
syłanie zawodników na najpoważ- 
niejsze wyścigi sezonu. W zupełnej 
izolacji pracowały Lwów i Wilno; 
istnienie ośrodka krakowskiego do- 
kumentował jedyny Duda; Katowi- 
r ce ograniczyły swój kontakt do 
jeszcze przez cały sezon 1934 roku. |walki z okręgiem krakowskim. Peł- 
Jesteśmy świadkami ustępowania |ną parą pracowała tylko Łódź i 
lub usuwania się n plan dalszy Ę nad podziw sprawiało 


by i zawodników wychylić od czasu 
do czasu głowę z pokoiku na Dyna- 
sach! 

Rok ubiegły był w kolarstwie szo 
sowem typowym rokiem szarym. 
Zawodnicy nie zrobili żadnych po- 
stępów, ale też nie stracili poważ- 
niejszego dystansu. W kadrach szo 
sowców zapoczątkowało się cha- 


wych, i dla sekcyj klubów a i skąd spodziewamy się do- 


re — naszem zdaniem — potrwa 


generacji kolarskiej, która przewo- |Się nieujęte w karby organizacyjne 
dziła w czasach pierwszych dwu|Pomorze, natomiast zamarły zupeł 
Biegów Dookoła Polski. Więcek, |nie kresy wschodnie i południowo - 
Stefański, Kłosowicz, Michalak — | wschodnie. 
to już raczej chlubna przeszłość.| « Atrakcją zakrojoną na wielką 
Coraz rzadziej pokazują się dawni |skalę miał być III Bieg Dookoła Pol 
bohaterowie na szosach, jeszcze |ski. Późny termin, trwała niepogoda 
rzadziej odnoszą zwycięstwa, szu-|i trasa wiodąca przez słabo zalud- 
kając mniej znojnych triumfów lub |nione okolice kraju odebrały mu 
uciekając do „domowego zacisza”.|wiele z tego przyrodzonego splen- 
Na ich miejsce przyszli ludzie no |doru, jakim każdy „Tour“ jest oto- 
wi. Nie dorównują dawnym a-|czony. Nadomiar złego, pieniądze 
som z czasów ich szczytowej formy jprzyszły w ostatniej niemal chwili 
— to pewne. Ale są młodzi. Mająji zabrakło czasu na zorganizowa- 
karjerę przed sobą. Kiełbasa, Kor-|nie przygotowawczej „Vorreklamy* 
bez której wygranie atutów propa- 
gandowych jest nie do pomyślenia. 
Hofsznajder, Kuczyński, Sieroński,| Braki te nie ujmuią absolutnie ol- 
Dłucik, Zadworny, Szczotka, Pen-|brzymich zasług WTC, które mimo 
cak, Zieliński, Moczulski — oto |kolosalnych trudności finansowych 
gwardja, w której pokładamy na- i organizacyjnych, potrafiło wyścig 


urządzić i doprowadzić do końca. 
Dla uwypuklenia ogromu tej pracy 
wystarczy przypomnieć, że w cią- 
gu swych 13 łat istnienia wielki i 
potężny PZTK nie potrafił ani ra- 
zu pokonać podobnych przeszkód i 
korzystał stale z wyręki innych. 

Pod względem sportowym H 
Bieg Dookoła Polski spełnił swe za- 
danie: odkrył talent Lipińskiego o- 
raz plejady młodzieńców, o których 
wspomnieliśmy wyżej. Pożytecz- 
ność, a nawet — nie wahamy się 
użyć tego słowa — niezbędność te- 
go rodzaju imprez znajduje się po- 
za wszełką dyskusją. 

Pisaliśmy już w uwagach ogól- 
nych o polityce kolarskiej o wyso- 
ce niedostatecznym kształceniu szo 
sowców z zagranicą. jedyną oka- 
'zją był Tour d'Hongrie. w którym 
żle  wyekwipowani i nieodpowie- 
idnio menażowani Polacy zetknęli 
się z elitą amatorską Europy. Re- 
zultat musiał wyglądać  niepocie- 
szająco. 

Na zakończenie uwag  cierpkich 
zachowaliśmy najprzyjemniejszą 
robotę: klasyfikację naszych szo- 
sowców. i 

Pierwsze miejsce na naszej tego- 
rocznej liście przysporzyło nam nie- 
mało kłopotu. Zwycięzca Biegu Doo 
koła Polski, czyli zespołu dziewięci! 
poważnych wyścigów szosowych, 
jest niejako z urzędu predystynowa 
ny do objęcia przewodnictwa listy. 


W roku bieżącym okoliczności tak 
się złożyły, że najpoważniejszy ten 
wyścig wygrał zawodnik, który 
niema za sobą ani jednego przed- 
tem, ani jednego potem sukcesu. 
Przeciwstawić mu można wypró- 
bowanego szosowca, który wpraw- 
dzie przegrał Bieg Dookoła Polski 
o kwadrans, ale który błyszczał 
przez cały sezon dobrą formą na to 
rze i szosie. Myślimy o  Oleckim, 
tym genialnym szaleńcu kolarskim, 
który karjerę swą i sławę zawdzie- 
cza właśnie Tour de Pologne. Sza- 


zin poważnych biegów z klasycz- 


ną próbą szosową tegoż „Expressu“ 
(105 kim.) na czele. Za najwięk- 
szego wroga utalentowanego szo- 
sowca uważamy jego właściwości 
psychiczne. a specialnie pewna a 4 
tiẹ przechodzącą w lenistwo i ocię- 
żałość. 

Czwarta lokata należy się Wasi- 
lewskiemu. Stary nasz znajomy p" 
przeniesieniu się do Świtu otrzymał 
najwidoczniej zastrzyk płynnej «- 
nergji, bo nigdy jeszcze, na prze- 
strzeni całej swej kolarskiej karic- 


le sprawiedliwości przechylają się |ry, nie stawał tak. dzielnie, jak w 


sowcem polskim, który 
Tour d'Hongrie i na ostatnim etapie 
stoczył porywającą walkę z koali- 
cją najlepszych amatorów Europy 
(Włochy, Szwaicarja, Niemcy, Bel- 
gja, Francja i Węgry). 

Tuż za nim stawiamy Jerzego 
Lipińskiego (Skoda). Trzecie miej- 
sce przyznajemy  kolarzowi, który 
przez cały sezon uchodził za niepo- 
konalnego i którego załamanie się 
nastapiło właśnie w czasie ciężkie- 
go Touru. Niepowodzenie to nie 
jest w stanie zaćmić oczywistego 
faktu, że Franciszek Kiełbasa jest 
największa rewelacją ubiegłego se- 
zonu. W 1932 roku zawodnik ten 
zdzierał łokcie w wyścigu propa- 
gandowo ulicznym „Expressu Po- 
rannego", w 1933 roku wygrał tu- 


Trzeci mecz rozstrzygnie 
kto wejdzie do finalu mistrzostw: Cracovia czy Lechia 


KRAKÓW 28.1. — Tel, wł. —| walczyć wynik, który daje mu 
Cracovia — Lechia 2:1 (2:0, 0:1,| możność rozegrania trzeciego me- 
0:0). Rewanżowe spotkanie Cra-|czu z Cracovią, 
covii z Lechia oczekiwane było w| Do spotkania tego drużyny wy- 
Krakowie z olbrzymiem zaintere-|stąpiły w następujących składach: 
sowatiem. Cracovia — Antoszewski. Tryt- 

Po nicznaczaej przegranej Cra-|ki, Ziertkiewicz. Nowak, Wołkow* 
covii we Lwowie oczekiwano tym|ski, Kowalski, Czarmik, Balcer, 
razem pełaego rewanżu. Stachura. 

Tymczasem w spotkaniu krakow] Lechia — Berdyło, Sokołowski, 
skiem wystąpiły w całej pe!ni pe-| Heil, Kurczak. Getz, Pierczak. So- 
wne cechy, które charakteryzowa-  kolowski I, Kubiński, Demkowski 
ły również mecz we Lwowie. Cracovia uimuje odrazu iniciaty- 
wę w swe ręce, przeprowadzając 


lepszy atak. ale obrona icj nie po- 


K. S. Rewera. Stanisławów prosi 
as o stwierdzenie. że przed rezyzna- 
cią z meczu półfinałowego o mistrzo- 
| stwo bokserskie Polski ze Skodą nie 
zabiegała w P.Z.B. o przeniesienie te- 
go meczu do Warszawy. Pertraktacje 
odbywały sie tylko bezpośrednio ze 
Skoda, niestety — wyniku nie dały. 
Pp. Kościelski i Ermanowicz, kapi- 
ly, otrzymamy obraz zespołu. któ tan sportowy PZB i przewodniczący 
ry jakko'wiek znacznie ustępowałi Wydz. Spraw Scdziowskich PZB, któ 
gospodarzom, potrafit jednak wy-lrzy,'jak wiadomo. zostali zawieszeni 


Lwowianie aadal nie są zespo- 
zrożayni w” całej pełm, « Siłą 
tch opiera się głównie na przebo- 
jach i dalekich strzałach Sokołow- 
skiego. Jeśli dodamy do tego jesz- 


odrazu serje groźnych ataków. Ko- 
walski przebija się raz po raz, usi- 
łując na zmianę z Wołkowskim u- 
zyskać prowadzenie. Gorzej wypa- 
da iego współpraca z Nowakiem. 
który jest słabo usposobiony. 

W 4-cj miaucie srastępuje poda- 
nie Kowalskiego i ostry strzał No- 
waka daje gospodarzom prowa- 
dzenie, a niebawem po wspania- 
tym dryblingu Wołkowskiego. kra” 
žek biegnie w stronę Kowalskiego. 
który ostro strzela na bramkę. 
| Bramkarz odbija wprawdzie krą- 


ze 
swę 


w czynnościach. zrezygnowali 
swych stanowisk. oraz zwrócili 
lęgitymaoie sedziowskie. 

Słaba forma Gancarka w Szwecji 
znajduje usprawicdliwienie w tem, że 
uprzednio przez miesiąc cały nie tre- 
nował on wcale, a na tydzeń przed 
wyprawą — ożenił sie. Karygodne 
iest że zawodnicy przyjmują w ta- 
kich wypadkach na siebie odpowie- 
dzialność reprezentowania barw kra- 
iu. 


żek, lecz nadbiegający Wołkow- 
Ski umieszcza go w siatce. Zamosi 
się oa pogrom gości. 

Obraz ten nie ulega zmianie w 
drugiej tercji: Cracovia naciska w 
dalszym ciagu į Berdyło broni 
niezliczoną ilość strzałów. Tym- 
czasem przebój Sokołowskiego za- 
kończony łatwym i lekkim strza- 
łem, grzęźnie w bramce. 

W trzeciej tercji tempo zmacznie 
wzrasta. Cracovia, dążąc koniecz- 
nie do podwvższenia wyniku. ma 
szereg pozycyj. goście icdnak bro- 


„uią się rozpaczliwie. 


Zawody prowadził dobrze p. Ku- 
lei. Pub'iczności około 1.500 osób. 

Makabi (Kr.) — Makabi (War.) 
1:1. Jakkolwiek gospodarze wystą- 
pili w osłabionym składzie, mieli 
zdecydowaną’ przewagę. Prowa- 
dzenie dla gości uzyskał Seelimeer. 
Wyrównanie padło ze strzału 
Messerotha. Krakowianie uzyskali 
jeszcze drugą bramkę. której nie 
uznał jednak, dobrze zresztą sę- 
dziujący sędzia, p. Osiek. 


ostatecznie na stronę zawodnika Le |czasie HI B. D. P. (3 miejsce). 


gji, ponieważ był on jedynym sz9-| 
ukończył |tegoroczny mistrz Polski Korsak - 


Dopiero na piątem miejscu stoi 


Zaleski. Tytuł wygrał sprytem i 
szybkością na ostatnich 50 metraci 
finiszu. Został mistrzem Polski » 
dwie długości maszyny. Ale nie to 
jest ważne, jakie wyniki zapisał na 
swojem koncie Korsak w roku ubicź 
lym. ile to — czego potrafł dokona” 
w przyszłości na naszych szosąch! 
Kapitał zakiadowy pierwszorzędny: 
inteligencja, ambicja, spryt i szyb- 
kość. 

Szósty jest Kołodziejczyk (Łódź) 
zawodnik który zrobił największy 
postęp w zachowaniu się i sposo- 
bie jazdy w ostatnich czterech la- 
tach. Bezkonkurencyjny kolarz Ło- 
dzi zabrał wszystkie nagrody w 
swoim rejonie i doskonale jechał w 
Biegu Dookoła Połski; nieszczęśli- 
wy wypadek pokrzyżował jego ra- 
chuby na bliskie miejsce. 

Siódemka przypada Dudzie (Kra 
ków). jest doprawdy rzeczą zdu- 
miewającą, jak doskonale konser- 
wuje się talent tego bynajmniej nie- 
atletycznego krakowianina! Jeżdzi 
już chyba z dziesięć lat — i coraz 
to lepiej, coraz bliżej plasuje się 
czoła! 

Na dalszych pozycjach kolarze 
szosowi stoją bliziutko siebie 1 ma- 
szerują całą ławą. Ostatnie, jakie 
pozostały nam do podziału, miejsca 
ofiarowuiemy: 8) Korwin - Piotrow 
ski (WTC), 9) ex aequo Zielińszi 
(Orkan) i Konopczyński Władysław 
(Świt) i 10) \ Igo“ (WTC). 

Nie zmieścili się, chociaż na kla- 
syfikację rzetelnie zasłużyli: Ku- 
czyński (Olvmpja Grudziadz), Zi- 
mórski i Kosior (Jur Warszawa), 
Hofsznaider (ŁKS), Snecfał (Lesin) 
Dłucik (Polic. KS Katowice). Mo- 
czulski (WTC). Chwedoruk (Sicd'- 
sę) i Klni (HC Poznań). 

Niesklasyłkowani spowadu szcz 
nłości materiałów: zawodnik. które 
mo faknainredzej chcemv znowu ut- 
"7eć na szosie — lózef Stefański, 
mistrz Polski w kolarskim hieau na 
"rzpłaj — Fuomeniusz Michalak i 


nolsko - NEA fabrykat eks- 


wę 
<en Lacoste 


BOROTRA COCHET 
Wysoki wolej z Klasyczny smecz 
z bakhandu z pół kortu 


Aczkolwiek hali-wolej jest najwspanialszem 
z uderzeń, które możemy wykonać, to jednak jest 
uderzeniem najtrudnicjszem i najbardziej niepew* 
nem. Trudno jest bowiem piłkę prawidłowo ude- 
rzyć, jeśli jej obserwacja trudniej przychodzi 
aniżeli przy każdym innym sposobie jej zagrania. 
eśli pomimo trudności uda się go zagrać. to prze- 
cież rzadko będzie skuteczny, trudno jest bowiem 
tak niską piłkę dokładnie uderzyć. Rz 

Z technicznego punktu widzenia wyrażenie 
hali-wolej jest dla tej piłki źle dobrane, bowiem 
hali-wolei nie ma z wolejem nic wspólnego. Cho- 
dzi tu o zwyczajny forhand lub bakhand, wyko” 
Nany tuż po odbiciu się piłki. 

Większość graczy przy wykonaniu half-wo” 
leja zadawala się trzymaniem rakiety naprzeciw 
Diłki i jej lekkiem nachyleniem tak, że piłka w od- 


a a m o a w 


18) w wyjątkowych i ostatecznych wypadkach. 


Nieczawsze można zająć dobrą pozycję na 
placu. Jeśli się chce odbić krótką i szybką piłkę 
z tyłu kortu, albo też lobowaną piłkę przy siatce, 


„| wówczas często zachodzi potrzeba tak szybkie” 


go doskoku, że gracz po uderzeniu znajdzie 
się w bardzo kiepskiej pozycji. W walce na kor- 
cie należy się przeciwstawiać każdemu niebezpie- 
czeństwu, nie wolno rezygnować i jeśli uderze” 
nie będzie przez to zagrane skuteczniej, można 
wybiec nawet na kilka metrów poza kort, jak to 
często czynią Tilden i Borotra. Nie wolno także 
zapominać o następnem uderzeniu, to też należy 
się starać powrócić jaknajprędzej blisko siatki 
albo za linię końcową, w każdym razie na środek 
kortu, celem uniknięcia niebezpieczeństwa przy 


zagraniu przez przeciwnika wzdłuż linii. 


Większość graczy ustawia się nieco wlewo 
od linji przepaławiającej kort, gdyż forhand ich 
jest skuteczniejszy od bakhandu. Anderson pod- 
czas wymiany uderzeń prawie zawsze oczekiwał 
na piłkę w lewyin kącie boiska. Grał z powodze” 
niem przez stałe atakowanie przeciwnika, zmt” 
szając go do oddawania stosunkowo wolnych pi- 
łek. Kiedy jędnak przeciwnik zaczął atakować, 
dobrze By wiał piłka łatwo wprowadzała An- 
dersena w kłopotliwą sytuację. 

Gracz nie powinien się zdać wyłącznie na 
swoje najlepsze uderzenie, lecz powinien w miarę 
możności pielęgnować nawet swoje najgorsze ude- 
rzenia. gdyż nogą się one bardzo szybko i ko- 
rzystnie rozwinąć. Na początku mojej kariery te” 
nisowej forhand był u mnie dużo lepszy od bak” 
handu. Potem jednak. w nagrodę za pilne jego 
ćwiczenie, właśnie bakhand stał się mojem naj- 
lepszem uderzeniem. To też rzadko kiedy próbo- 
wałem zamiast bakhandu zagrać forhand lub za- 
miast forhandu bakhand. 

Dzisiaj jestem w szczęśliwem położeniu. gdyż 
ustawiam się stale i dokładnie na środku kortu. 
ROZDZIAŁ X1. 

WYBÓR TAKTYKI 

Rakieta trafia w piłkę, ramię porusza rakieta. 

ale głowa kieruje ruchami i decyduje gdzie i jak 


Dowiedni sposób odbita, skacze znowu naprzód. | należy każde uderzenie wykonać. Stopień i skutek 
-Taksamo należy unikać podnoszenia piłki i należy | wysiłku fizycznego i intelektualnego. zatem i suk- 


4 możliwie płasko trafiać, oczywiście wówczas, 
ledy hali-wolcja nie można uniknąć. Doskonale 
Wykonują half-woleia Richards i Cochet. Nierzad- 


cesu zależny jest od charakteru gracza. | 
Celem poznania „prawdziwego piękna gry 
w tenisa należy po oininięcin nieraz zbyt stereoty* 


ko zauważyć można. że ich przeciwnicy zostają | powych ruchów graczy, zapoznać się nietylko 
zaskoczeni. gdy zamiast oczekiwanego uderzenia | z działalnością rozumu przy wykonywaniu uderze- 


Obronnego otrzymują stosunkowo szybką i dobrze 
Plaspwaną piłkę. Jednakże gracz, który się temu 
uderzeniu. poświęcił. nie będzie miał z niego Spo” 


zicwanych korzyści. Należy je używać tylko 


nia. lecz także z wysiłkiem intelektualnym — na- 

pięciem nerwów podczas walki o zwycięstwo. 
Mecz tenisowy, to bój. Aby zwyciężyć. musi 

się być równocześnie dobrym żołnierzem i dobrym 


ZZ 
KAL 


generałem. Najpierw trzeba zostać dobrym żołnie- 
rzem, trzeba się nauczyć wykonać najważniejsze 
uderzenia oraz zajmować właściwą pozycję na 
korcie. 

Wskutek szybszego lub wolniejszego powta* 
rzania tych samych ruchów gracz musi w swoim 
umyśle stworzyć pewne idee, pomysły lub domy- 
sły, które dzięki natychmiastowemu odtwarzaniu 
retleksów, wywołują przy każdem zamierzonem 
uderzeniu odpowiednie ruchy. W ten sposób bez- 
wiednie dochodzi się do zajmowania dobrej pozy- 
cji, po każdem zagraniu mechanicznie powracając 
na Środek boiska, który pociąga niby magnes. 
Wszystko to jest zadaniem żołnierza. 

Wiadomo jednak, że na polu walki nie zwy- 
cięża najlepszy żołnierz lecz najlepszy generał; 
podobnie i na korcie tenisowym sukcesów nie za- 
wdzięczamy uderzeniom najlepiej wykonanym, 
lecz najlepiej zastosowanym. Z chwilą gdy gracz 
nie: musi poświęcić swym uderzeniom całkowitej 
uwagi, albowiem wykonuje je prawie że automa- 


portowy Hadryś. 


ment niebezpieczeństwa, albowiem przeciwnik sta- 
ra się o możliwie szybkie wyprowadzenie pilki 
z zasięgu takiego gracza. Niektórzy gracze bronia 
się bardzo skutecznie przez dokładne plasowaniu 
odbijanych piłek tak, że przeciwnik często zm- 
szony zostaje do biegania tam i z powrotem i do 
częstego wykonania n. p. bakhandu. jeśli mu for- 
hand łatwiej wychodzi. 

Były szampion niemiecki Froitzheim. Duńczyk 
Petersen i Holender Timmer nie ujmują nigdy 
w swe ręce inicjatywy atakowania i wówczas iyl- 
ko przechodzą do ofenzywy, jeśli przeciwnik po- 
pełnił jakiś błąd. Gracz angielski Austin i zawo- 
dowiec Kożeluh nie grają ostro i niezbyt często 
chodzą do siatki lecz zato przeciwstawiają prze- 
ciwnikowi tak różnorodną i inteligentną obrone. 
przeplataną szybkiemi kontratakami, że gra taka 
a się jeszcze niebezpieczniejsza niż gwałtowne 
ataki. 

Do grupy drugiej zaliczyć można wszystkich 
tych graczy, którzy w ogólności ustawicznie ata- 


tycznie, powinien swoje myśli i całą inteligencję | kują zapomocą energicznych, niespokojnych, cd- 


skoncentrować na możliwie korzystnem stosowa- 
niu uderzeń, aby w ten sposób wywalczyć zwy* 
cięstwo. l 

Jeśli mjęśnie zostały już całkowicie opanowa- 
ne tak, że piłka upada na z góry pomyślanem miej- 
scu, wtedy gracz musi ustalić plan, zapomocą któ- 
rego chce pokonać przeciwnika. 

Jednym z najbardziej pociągających rysów 
tenisa jest studjowanie taktyk rozmaitych mi- 
strzów, w których znaleźć można zupełnie jak przy 
uderzeniach grającego wielką różnorodność i nie- 
zwykłą ilość wariacyj. Jeśli uderzenie można wy- 
konać poprawnie na tuzin rozmaitych sposobów, 
to istnieją setki poprawnych sposobów taktyczne- 
go prowadzenia walki. 

Aby wygrać grę wystarczy się zdecydować 
na zwyczajne odbicie piłki nad siatką, można tak- 
że, jak Washer uderzyć każdą piłkę z nakładem 
całych sił, albo też na wzór Cocheta — zapomocą 
krótkich ukośnie skierowanych strzałów przygo- 
tować dłuższe ataki, przy których pomocy wygry* 
wa się punkty przy siatce. 

Można także najnajszybciej wybiegać i jak 
Borotra zająć przy siatce mocną pozycję. albo 
też przeciwnie — jak Tilden odbijać piłkę na różne 
sposoby z głębi kortu i zadawać przeciwnikowi za 
każdym razem inną zagadkę do rozwiązania. 

Najlepszych graczy nowoczesnego tenisa mo- 
żna podzielić na trzy grupy. Pierwsza grupa obej- 
muje wszystkich tych graczy, którzy w ogólności 
są spokojni. chłodni i cierpliwi. którzy nie mając 
odwagi poprzestają na obronie. tylko odbijają ata- 
kujące piłki. podwyższaiąc przez to jednak mo- 


ważnych. szybkich i gwałtownych uderzeń. co im 
bardziej odpowiada aniżeli stała obrona. Niektórzy 
atakują z głębi kortu i nie podchodzą często do 
siatki. Inni znów wiernie trzymają się siatki. 

Washer może uchodzić za wzór gracza ata- 
kującego z tylnej części kortu, uderza bowiem vil- 
kę całą siłą, wykonując przytem piękne forlian- 
dy. a czasem i bakhandy, do których nieraz zo- 
staje zmuszony. Nigdy nie widziałem gry zawo- 
dowca Najucha. jednakże na podstawie tego wo 
o nim słyszałem możnaby go umieścić w jednym 
rzędzie z Washerem. 

Australijczyk Anderson jest również graczem 
z końca kortu, ustawicznie atakułącym, przyczem 
uderza piłkę z całą siłą i wykonuje piękne for- 
handy, unikając w miarę możności gry z bakhandu 
i rzadko podchodząc do siatki. 

Ale niema chyba tenisisty, któryby tak sabic 


Danii na miano gracza agresywnego, jak Bo- 


rotra, który umieietność swą wykazuje dopiero 
w pobliżu siatki. Niema też gracza. któryby tok 
rzadko jak Borotra wykonywał uderzenia obrov- 
ne. nikt też nie potrafi tak uchwycić każdej spo- 
sobności do podejścia do siatki i do wyprowadze- 
nia piłki jednym tylko wolejem z zasięgu prze- 
ciwnika. 

Do trzeciej grupy trzeba zaliczyć wszystkich 
tych graczy. którzy mogliby wprawdzie należe * 
do pierwszych dwu grup. którym iednak dzie 
długotrwałej pracy udało się nadać swojei grz- 
należyty rozmach i wprowadzić takie ndoskt- 
nalenia. że przy atakach przeciwnika nie stalą bez- 
radnie lecz umiejętnie się bronią. (C. d. n.). 
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Pogromca asów Ameryki 


głośny pięściarz polski Paweł Świderski zawita niebawem do Kraju 


Na tej sanej sali w „Palais. des 
Sports". gdzie podczas ostatniegy po- 
bytu w Europe trenował Ran. spotka- 
łem się dzisaj ze Świdersk'm. R nz 
Gtoczotny jak podczas meczu, gdyż wie 
łu codzień przychodzi tu p dziw ać 
budowę i technike sławnego Polaka. 
W ciągu dz'esęciu muut zmenił Świ- 
dersk: trzech sparring-partnerów, a Ja 
ko czwarty wszedł na rng znany hisz 
pański bokser wagi średniej — (iarca 
Lluch. Pon'eważ ten ostaia; walczy za 
tydzień, z Rotanda, Świderski dostał 
polecenie oszczędzania go. Gdy jednak 
H'szpan zaczął sobie zadużo pozwa- 
lać i staulował k:ikakrotnie Polaka, ten 
ulokował jeden mocniejszy cos, po 
którym Garcia usiadł na deskach. Wy- 
£iądało to tak, jakby synek dostał od 
tatusia klapsa, za to, że był niegrzecz- 
ny. 

Po trzech rundach „worka” i dwuch 
„Skakanki", trenog byl skończony. 
Podczas gdy Św derski brał tusz, zja- 
wł sę Szamota, Który na dole treno- 
wał na torze. Wikrótce wszyscy trzej 
znaleźliśmy się w wygodaych fotelach 
hkłubow ych. i 

Świderki pochodzi z właściańsk ej 
rodziny. Rodzce jego wyemgrował. 
do Ameryki i Paweł przyszedł na 
świat ua tamtej póiwuli. w r. 1906. Po- 
siada o liczne rodzeństwo, bo aż 11 
sosak“. Dzieciństwo swe: spędzł w 


PAWEŁ ŚWIDERSKI, POLAK Z AMERYKI, 
o którym obszerny artykuł zamieszczamy obok 
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P'erwszy mecz odbył się w styczn u | curopeisk m. ie - SA: 
1927 r.ku i po dzesięcu rundach za-| — Organizacją mych walk zajmuje 
szkole klasztornej „Najsłodszego Ser- kończył się punktowem zwyć ęstwem s'e Dickson. w pałblższym czasie wal 
ca Jezus" pod Nowym York em, tam Polaka. Debjut udał się doskonale. Za- czyć mam w Paryżu 1ów Londynie. 
naoczono go po poisku. Później ucze- 'oząwszy od wagi půł-Średn ej, pasmem Projektowana była wałka z Jack Pe- 
szczat do szkcły technicznej. kształcił sukcesów przeobodzi do cężk.ej. terseciem, jednak jego ojc ec. który 
sę na montera elektrotechyka. Rok, -. W rku 1930 walczy dwukrotnie z | jest jego menażerem, odmów il, twier- 
1926 jest poazątk'em jego- karjery bo- | Mckcy 'Walkerem. P.erwsza dz esię- dząc, że jego i dy: tez! z przeciw- 
kserskiej. Św desk: miał wówczas przy | cio-rutatowa walka kończy sę  me-jn<a jeszcze nie dorósł. Może więc 
jac ela, z którym często trenował, dla | znaczna przegrana Polaka, druga ca spotkam sę z mstrzem Norwegji Von 


! 


-j ści i d! awy fizycznej. decison" (bez decyzji, nie ogłaszając | Porathemi. . } ) 
Gdy | Jednak PAK dozy swalke] ao zi spotkanie z obecnym pi : ES A kogo pan uważa za najspoźnici-" 
coraz m .<nieł, zdradzając talent w: strzem Swiata Max e Rosenblo men szego dia sicbie przeciwuka w Euro- 
tym kierunku, przyjaciel ne mówł już | wygrywa Polak, jednak sedziaw e mecz pe: Greźnych wcale t "dzę 
„dotrzymać placu” į pewnego razu | anu'ują (.„no-contest ) W roku tym | 8 n 4 p eraz Hi r 
sprowadził mu na trening olbrzym ego, wygrywa Świderski ficiimanem. i ce Ji Ę: Msi. yt 2 ta Z A 
Greka. Świderski posłał go na deski w ! Sminsem. oraz odnos. najp.tkn cisze yn V Wnzegrać resztą a A 
pierwszej rundzie i to byt jego pierw=; zwycięstw życowe z Kng Lev Eiez oy a =, » W zoi EY ja oš, 
szy w życu K. «. | skym. W roku 1931 nie przegrywa Poj wcale, ne. Wań ają "mi, do. przekonana, 

W tym czase «dbył się w New | lak ani razu. | Ko jal towa z nich nie ma poęch, jak na-y 
Yorku głośny mecz. o mistrzostwo! Ostatnio walczył Sw derski maio. prawdę pow ano wywiądać życe Do- 
śwata mędzy Dempseyęn i Tumne- Powodem tego były neporozum:en a 
yen. Przyjaciel Polaka tak się prze-| z medażerem Harry Lenav. N eporozu 
iął ak ie He Bl hę stóp wspo | kika — naturalnie ua tle bnans- 
«nn an serów, że d patrując się, wem. d P 
w SWAP m  przyszlego mstrza,| Rök temu ożenił sę Świdersk z AS 
€klonil go do rzucenia zajmowanej 90-i merykacrką („Poki mne sę bały, że 
sady i rozpoczęc a zawodowej karie-| jestem zaduży”) iza jej namową wy- 
ry b kserskiej. śbrał się szukać Szczęścia tia STunce 


z 


Polski Związek Łyżwiarski stoi w ob 
lczu swej najpoważniejszej próby. Po 
raz pierwszy odbędą się na paszytN 
| terenie wielkie zawody międzynarodo- 


| stać b ksować. 


2—4 ll w Warszaw e 


igrzyska łyżwiarzy słowiańskich 


REPREZENTACYJNA ÓSEMKA PIĘŚCIARZY WARTY POZ NAŃSKIEJ 
Od lewej: Piłat, Karpiński, Majchrzycki, Anioła, Sipiński, Kałn ar, Rogalski, Sobkowiak 
Jeanette. znany w swom czasie mu- 


rzym, który m ędzy anen walczy! KU 
1911r. w Cirgue de Pars w Paryżu, — Jakto, do niedawna Jeszcze bydy 
na kieliszeczek. Niczem nasz Edek. wygrywając w:49-ej rundz et). Prze-| jego f toyraije na pudełkach z pap e- 

— Chyba ne mów; pan o Ranie? dewszystkem nie nauczy} go krycia| rosatni. W Ameryce prawdziwych i po 

— Jakto, toć ja z tym chlopakiem; się. A pozatem ne umiał doprowadzić? pukurnych m strzów dlugo pamiętają. 
mieszkałem, ja go po ang sku uczy-; go do odpow ednego bogactwa. Toż Rak tentu rozmaw.ałem ieszcze z jeg» 
łem. A. żeby ou, „fubdziu* nie miał po zwycięstwe nad Carnera m żna dawnym tmenażercan. Mówił mi, że go 
w głowie ®© zaszedłby wysoko i Już było majątki zarobić. Oci jednax,a wła| zasbrzeli. jak psa, pewen szautaży- 
by mał w banku tyle, że mógłby prze-: ściwe' Ja ne potrafil, Sta, który podejrzewał Ketchela o To- 
Ale on zamadto luo — No a Jarosz, gdyby tak przyje-, manse ze swą żcną. 
się bawć, a to kosztuje i zdrowe i chat do Europy, mathy jak c szanse A swej «jczyzuy ne ma pan 0- 
pieniądze. Ostatnio biedak z tej reavlz Thiem? choty poznać? 
oad «kiem ne może sę wyleczyć il Thil?! przez tydzień po walce] — O yes! moja żoņa zawsze mówi, 
tem też trzeba tłumaczyć w ckszość spaśby nie mógł, takby go Teddy wy-'że jestem węcel Polak niż Ameryka- 
jezo niepowcdzeń, lecz to jego wina, bo $unktował, To jest b kser jak ch nra- win, bo cągle o Polsce mówię. Żebym 
mu do wa'kśpieszno « nigdy swej ra-, ło: młody, sprytny, który już powi- mógł tam jaką walkę stoczyć, to zaraz 
nie ae da sę zagoć. nen być mistrzem świata. Straszne bym pojechał. ale mi Szamota mówi, 

— A nasz Stanley? go skrzywdzili „nawalając* walkę zi że w kraju prawe wcale b ksu zawo- 

— 0, z Peredy był dobry bokser, Terrym. Ale ca im jeszcze.pokaże swel dowego ne znaja. Ale i tak pojadę, 
cóż kiedy go meaażer zmaraował. (Joc pazurki i wskrzes tradycje Kcetchela.| na grunt mych rodziców do Grajewa, 
FPaa gdzie mój stryjeczny brat Adoli, go- 
spodaruje. Chcę zobaczyć ziemię, którą 
mój ojciec orał. 

Dwie godziny miłej mzmowy ^ 
wsp mn eń, ziecały nam jak pare mi- 
nut. Za kilka chwil mat sę rozpocząć 
soy hokejowy nędzy Ku- 
Ad i na „Rangers“ U "SZVSCY 
wzniesione zostaną specjalne trybuny. , sky zeszedł jednak z bieżni pokonany | trzej zósziiśmy: Ma Wan 
Jazda figurowa — niewątpliwie naj- , tyłko formalnie i mgdy nie chcial uznać Ja 
bardzie] atrakcyjna część turnieju — wyższości Polaka, tłomacząc swoją po! m Gryzaki 
odbędzie się w zacisznej kotlince Do!l- rażkę chwilową medyspozycjią. Be- 


— O Ketchelt nikt już chyba w M 


ksera zawodowego Ja tu widzę, jak 
meryce ue panręta? 


sę cai prowadzą. Ledwo „jucha” tre- 
nag skończony, to już lec' do „bistra” 


| i 


Iwe pod firma:  „Wszechsłow:ańskie | ny Szwajcarskiej przy ul. Szopena. Te- 
Igrzyska. lecz w praktyce ograniczone |chniczna organizacja zawodów Spoczy- 
|do meczu Potska: — *Czechosłowacia. wa w” rękach Warszawskiego Tow. 
| Mistrzostwa potrwają trzy dni. W |£yźwiarskiego. 

[piatek 2 'utego o godz. 1l-el rozegra- 
ine zostaną zawody w jeździe szybkeej 
50 i 5000 mir panów i 500 i 1500 nitr. | 


Zastanowićby się wypadało nad szan 
sami obu prętendujących do pierwsze- 
Ko miejsca zespołów. Wyższość ogólna 


idziemy się cieszyć, jeśli zobaczymy p. 
Turnowskyego w pełnej formie, bę- 
„dziemy. „Jeszcze. więcej. zadowoleni —,, 
ieśli Kałbarczykowi uda się takiego za- 
wcdnika pokonać. A na to się zanosi! | 

W jeździe szybkiej pań Polskę re- | 
prezentować będzie doskonały tandem. | 


„pań. Następnego dnia o godz. 9-ci od- 
bedzie się jazda obowiązkowa figurowa 
panów į pań. wreszcie w niedzielę 4 
lutego o godz. 9-cj dokończone zosta- 


|| 
złożony z rekordzistki Polski Nehrin- | 
gowej i mistrzyni Warszawy .„Leny*. | 
iW roku zeszłym Czechosłowacja mie | 


| Paski zdaje się nie ulegać wątpłiwo- 
ści. mimo że Czesi wystąpią z olbszy- 
mim hufcem 19-stu łyżwiarzy. Zapo- 
wiedzią tegorocznego triumfu jest ze- 


ną mistrzostwa w jeźdze szvbkiej (pa- 
lnowie 1506 i 10.000 mtr., panie T00 
li 3000 mtr.), o godz. 12-ej odbędzie się 
jazda fgurowa dowolna panów, pań, 
i par, wreszcie o godz. 18-cj — pokazy | 


szłoroczne zwycięstwo nasze na Pier- 
wszych Mistrzostwach Słowiańskich w 
Morawskiej Ostrawie, gdzie Polacy zda 


— tylko 26 pkt. 


3 i ~ n ‘jazdy i'gurowej i maskarada na. lc- i 
a ź ź dzie. Przewagi zawodników czeskich — i 
NOZE e | AE Jazda szybka odbędzie się ną gna- to, przyznaimy otwarcie, znacznej prze 


(nym sportowej Warszawie torze lodo- , Wagi — dopatrejemy się jedynie w leż- 
|wym, wytyczonym na powierzchni je- „dzie figirowej panów. gdzie mistrz Pol- 
ski lwasiewicz będzie musiał prawdo- 
podobnie uchylić czoła przed techniką 
i długoletnią rutyną Koudelki oraz a- 
mistrza Europy Pra- 


ZIMOWY TRENING WIOŚLARZY AMERYKAŃSKICH | 
Osada Uniw. Columbia w Nowym Jorku trenuje na specjalnym ziora Kam'onkowskiego (obok Parku 
basenie S ztircznym Paderewsk*ego). gdzie d'a pirbłiczności | 


| kademickiego 
rnowskycgo. 


W jeździe figurowej pań powinniśmy 


jpowiczowa (Śląsk) i przebywająca na 
| dłuższym treningu w Wiedniu Czoró- 
[wna powinny wykazać swą wysoką kia 
fse w spotkaniu z Vessely. Podobna sy- 
|tuacja zachodzi w jeździe parami. gdzie 
Polska: posiada znakomitą: podporę w 
l osobach Biorówny — Kowalskiego, za- 
Iwodników na miarę europejską. oraz 
dobry „hinterland“ Theucr — Chach- 
|iewska i małż. Zmadzińscy. Państwo 
jVessely walczyć będą w najlepszym 
| razie o driigie miejsce. 


| W jeździe szybkiej panów -będziemy 
[świadkami emocjonującego pojedynku 
fet mistrzami -dwu zaprzyjaźnio- 

nych krajów. Kałbarczyk i Turnowsky 
A to para, jakiej n:e powstydzilby się 
jżaden z torów środkowej Europy. W 
|roku ubiegłym udało się Kalbarczykowi 
juieznaczie pokonać Czecha. Turanvw 


| 
ochrony scsi Jrypą 


zapaleniem. gardla i zaxiębieniem 


KARL SCHAEFER, 
spadkobierca sławy  Salchova, 
Grafistroema i t. d., niedościgły 
dziś mistrz jazdy iigurowej, oglą 

da swe trofca sportowe 


GUSTL MUELLER, 
weteran narciarzy niemieckich, 
mianowany został ich szefem. w 
związku z przygotowan'ami do 
Olimpiady zimowej w 1936 roku 

w Garmisch 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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byli ogółem 40 pkt., a Czechosłowacja | 


się zato zrewanżować z nawiązką. Po- | 


Prasa Polska* 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120. 


w poniedziałki. wtorki. piątki i soboty od 12 — Il-ej. 


„twiała ani jednej zawodniczki w tej ga- i 
Iłęzi sportu, w tym roku ma przyjechać | 
riedyna niewiasta o nieznanych umiejęte | 
neściach | sile. 

Piinktację w każdej z tych dziedzin! 
ustalono w sposób następujący: 5 pun- | 
któw za pierwsze miejsce. 4 — za dru- | 
gie. 3 — za trzecie i t. d. aż do pią- | 
„tego (jeden punkt). 

Jednocześnie z Mistrzostwami Sło- 
wiańsk'emi odbędą się mistrzostwa Pol- : 
i$ki. Technicznie rozwiązane będzie to, 

w ten sposób. że do konkurencji mc-| 

dzynarcdowych dopuszczeni będą rów- 

nież zawodnicy niewyznaczenj do rc- 
| prezentacji Polski, a ubiegający się o 
mistrzostwo państwa, 

Nagrodę przechodnią dla zwycięskej 
„drużyny ofiarowało miasto stol. War- 


; 
| 


CLAAS THUNBERG, 
mimo swych 40 lat, c'qgle jesz- 
cze zwycięża elitę łyżwiarzy 
; świata 


| 
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OKO ZA OKO, ZĄB 7A ZAB 
walka wolnoamerykarńska, tak popularna za oceanem, pełna jest 
wprost krwiożerczych momentów, Na zdjęciu jeden z zawodni- 
ków wczep'a się we włosy przeciwnika, ratując się z niewygod- 
nej sytuacji, Sędzia znajduje jedno tylko wyjście, odciągając z2- 

słepionego zapaśnika od jego ofiary również za włosy. 


miną 
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Wydawca: Sp. Ak. „Prasa Polska" 


